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K., PAETS. 
prezydent Estonji przybył 
do Polski, gdzie w jednem 
z uzdrowisk, odbędzie ku- 
rację. 


Dram 


Irena Chrzanowska, gwiazda 
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WIECZORNY ILUSTROWANY. 


Prot. PICCARD, 
słynny zdobywca stratosie= 
ry, przybył we wtorek da 

Warszawy: 


atyczne samobójstwo artystki rewjowej 


b. teatru „As“ w Łodzi rzu- 


ciła się pod auto z rozpaczy, iż ją porzucił mąż 
Ułomny „przyjaciel“ zniszczył szczęście małżeńskiej pary utalentowanych artystów 


Łódź, 9 maja. ła się o Chrzanowskiego. Wreszcie do-;ment najwyższego wyczerpania fizycz- 

(gr) — Przed trzema tygodniami w tarła do miejscowości, odległej o kilka | nego i psychicznego. Irena Nelken-Chrza 

lokału „Alhambra“ przy ul. Przejazd od- kilemetrów od Poznania. Nadszedł mo- nowska, do najwyższych granice kochają- 
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bywały się występy artystów rewjo-| o00C00G0DU00OCUU0GU 
wych, którzy na krótki okres czasu stwo 
rzyli teatrzyk p. n. AS“ 


Olę, ad eos wi NTAWAŁOÓZIANINA wiezionego wszoitalt dla WADJALÓW 


jest przedmiotem dochodzenia sądowego. — Naczelny lekarz 
szpitala obejąża d-ra Urcsteina 


Para aktorów zamieszkała u p-stwa 
Sz. przy ul. Kilińskiego 57. Nagle po- 
jawił się iakiś tajemniczy  przyjacie 
Chrzanowskiego człowiek ułomny, któ- 
ry od pierwszej chwili wywierał zły i 
wpływ na aktorze. Korzystał z najdrob- | obecnie do sporządzenia aktu oskarżenia 
niejszej okazji, by odciągnąć przyjaciela w sensacyjnej sprawie dr. Ursteina, A 
od jego żony, młodej i utalentowanej ar- | której „Express” obszernie pisał w ubie 
tystki. głym tygodniu: — Jak wiadomo, dr, Ur- 
`- Powodem , nienawiści 
drastyczna scena w mieszkaniu przy. ul. chorych, Leona Matusowskiego. W spra- 
Kilińskiego, w czasie której usiłowania |wie tej przesłuchały władze dr. Giżyc- 


: Warszawa, 9 maja. 
Władze prokuratorskie przystąpiły 


rzekomego przyjaciela uwiedzenia ar- , kiego, naczelnego lekarza lecznicy Zie” 
tyutki spotkały się z gorącym protestem DE gdzie był więziony. Matdsow- 
DRE 


z jej strony. . = Dr. Giżycki zeznał bardzo obcią- 

Od tej chwili pomiędzy małżonkami żająco dr. Ursteina. Lekarz kilkakrotnie 
zapanowały. poważne niesnaski. Mąż podkreślał dr. Giżyckiemu, że zależy mu 
zarzucał nienagannie prowadzącej się na przetrzymaniu Matusowskiego w lecz 
kobiecie zdradę małżeńską. 


j £ | m i a m e ma 
ki wc may" GOŚCIE imieninowi -bandytami 
żonie był ów tajemniczy przyjaciel. 
Po odejściu od zastawionego stołu rzekomi policjanci 
rewoiwerami steroryzowali domowników 


Po zwinięciu teatrzyku w Łodzi, 
Chrzanowscy udali się w podróż. Wy- 
stępowali kolejno w Kaliszu i kilku miast 
województwa łódzkiego, poczem dalsza Włocławek, 9 maja. 
droga prowadziła na Gniezno i Poznań. Rodzina Szechlerów, zam. we wsi 

Nagle Jerzy Chrzanowski przepadł Rumunki-Fabjanki (powiatu lipnowskie- 
bez wieści. Zrozpaczona aktorka zwró- | go), urządziła w tych dniach ucztę, z 
ciła się dó policji z prośbą o odszukanie | okazji imienin syna i ukończenia przebu 
zaginionego, gdyż przypuszczała, iż mąż | dowy domu. 
jej uległ nieszczęśliwemu wypadkowi.| Na ucztę przybyło kilkudziesięciu go- 
Poszukiwania jednak nie dały rezultatui! ści, którzy w najlepszym nastroju, zasie- 
Wówczas znękana i zdesperowana ko-|dli do suto zastawionych stołów. ` 
bieta udała się sama w drogę, by od- W pewnej chwili, do mieszkania we- 
naleźć męża. Ponieważ w chwili opusz- | szło dwuch osobników w mundurach po 
czenia jej posiadała w majątku zaledwie licji, prosząc o pozwolenie odpoczynku 
dwa złote, podróż po Poznańskiem od-|po długim marszu. — Przybyszów zapro 
bywała pieszo. i szono do stotu.. 

We wsiach i miasteczkach dopytywa- Po spożyciu posiłku, 


Zamach samobójczy kobiety 


Łódź, 9 maja. 

(k) Lekarz pogotowia Ubezpieczalni; 
Społecznej w Łodzi wezwanv został 
wczoraj na ul. Rawską 11.-zdzie usiło- 
wała pozbawić się życia przez wypi- 
cie trucizny lokatorka tei posesii — Sta- 
nisława Wypych. 

Kobieta była przez cały wczorajszy 

dzień zdenerwowana. Pvtana o po» 
wód zdenerwowania odpowiadała pół- 
słówkami. Około godziny 8-ei wieczo- 
rem zeszła do składu aptecznego į kupi- 
ła: trucizny. 

Gdy o wpół do 9-€i jeden z domowni 
ków wszedł do pokoju Stanisławy Wy- 
pych zastał ją leżącą bez przytomności | 
na lóżku.  ' 

Lekarz pogotowia po przepłukaniu 
denatce żołądka przewiózł ja do szpita- 
la ubezpieczalni. 


Bez ryzyka z możnością 


rzekomi poli- 


kórd lotu z Melesyku do Nowego Jorku, 
przelatując odległość 2100 mil bez lądo- 
wania w 14 godzir 22 min. 


nisku Newark koto Nowego Jorku dziś, 
o godz. 3.30 nad ranem, czasu środkowo 


Lo przygofowuje 


Wiedeń, 9 maja. 

(Pat) -— W związku z wyjazdem kanc- 
lerza Schuschnigga, krążą w Wiedniu po 
głoski, że w czasie jeśo nieobecności, 
wicekanclerz Starhemberg ma przedsię- 


była pewna stein uwięził w zakłądze dla umysłowo 


Rekord lotniczy kobiety 


Amelja Earhart przeleciała 2100 mil bez lądowania 


Londyn, 9 maja. , 
(Pat) — Amelja Earhart ustaliła re- i pierwszym lotnikiem, który przeleciał te szewicz zmarł, 


Pani A. Earhart wylądowała na lot- ` 


europejskiego, czyli wczoraj o godz. 9.30lulu do Kalifornii. 


— podczas nieobecności kanclerza Schuschnigga w Austrji 


ca swego męża, kompletnie wyczerpana 
i zrezygnowana, znaleziona została na 
szosie pod Poznaniem. 

Na ciele jej widniały rany. 

Nieszczęśliwą kobietę przewieziono 
do miasta. P 

Okazało się, że aktorka rzuciła się 
pod przejeżdżające auto, Odniosła ona 
oprócz poważnych ran — złamanie kilku 
żeber i obecnie przebywa u zupełnie 
[deser ludzi, którzy zaopiekowali się 


700000 


pe 


nicy, do czasu załatwienia przez sąd 
sprawy jego ubezwłaśnowolnienia. Dr. 
Urstein przytem był kandydatem na 


desperatką. 


W dniu wczor. zym otrzymaliśmy 


jednego z kuratorów Matusowskiego. — | list nieszczęśliwej kobiety, która błaga 
Jak zeznał dr. Giżycki, Matusowski oka* | Swego męża, by do niej powrócił, gdyż 
st niewinna, gdyby natomiast nie chciał 
j więcej znać, — popełni samobójstwo, 
tym razem jednak bardziej skutecznie... 


zywał paniczny strach przed dr. Ur-j 
steinem, który wywierał na niego wprost 
hypnotyczny wpływ. 3%, 

Dr. Urstein odmówił udzielenia z 
znań, twierdząc, że może się po 
dzieć tylka wobec lekarzy. specjalistów. 
Pozatem zbadana została matka Matu- 
sowskego, Stefanja, przebywająca staie 
w Łodzi, 


Wałka z organizacjami 
wyznanicwemi młodzieży 
w Niemczech 


Paryż, 9 maja (PAT) 

Agencja Havasa donosi z  Bielefera 
w Westialji: Na zasadzie rozporządze- 
nia policyjnego została zabroniona 
wszelka działalność polityczna, lub spor 
towa organizacyj wyznaniowych i zawa 
dowych młodzieży. Organizacje te nie 
mają prawa urządzania pochodów oraz 
wywieszania sztandarów. 


Potrójne samobójstwo 
wilnianina w Zakopanem 


Zakopane, 9 maja. 

W niezwykły sposób odebrał sobie 
życie Antoni Bartoszewicz, mieszkaniec 
Wilna, liczący 26 lat. Udał się on na Gu- 
bałówkę, tam zażył truciznę, poczem ob 
lał się dwoma litrami spirytusu denatu- 
rowanego i podpalił, Poparzony, stoczył 
się z góry, odnosząc liczne rany. Zwa- 
bieni widokiem żywej pochodni prze- 
chodnie, odnaleźli samobójcę. 

Zapytany, dlaczego obrał sobie ten 
rodzaj śmierci, Bartoszewicz oświadczył 
że chciał by zwłok jego nie zidentyfiko- 
wiecz. czasu amerykańskiego. Jest Ona | wano. Przewieziony do szpitala, Barto- 


cjanci wyciągnęli rewolwery, steroryzo- 
wali obecnych poczem splądrowali miesz 
kanie. 

Nikt z obecnych nie stawiał oporu, 
jedynie 11-letni solenizant, wybił szybę 
w oknie, wyskoczył na podwórze i 
wszczął ałarm, na który bandyci zbiegli, 
zabierając ze sobą jedynie 20 złotych. 

Podczas ucieczki, bandyci strzelili 
kilkakrotnie w stronę domu pp. Szech- 
lerów. 

Niepowszedni ten napad wywołał 
wstrząsające wrażenie w całej okolicy. 
Policja wszczęła energiczny pościg za 
zuchwałą bandą. 


przestrzeń bez lądowania. Przeciętna! 
szybkość wynosiła 140: mil na - godzinę. | 
W roku 1932 Earhart przeleciała sa- 
ma nad Atlantykiem z Nowej Funlandji, 
do Irlandji w 13 i pół godziny, 
Niedawno zaś odbyła lot z Hono- 


Dziś 


o godz. 3-ej po południu uka- 
że się specjalne 


ks. Stahremherg? 


Iieryjne wydanie „Expressi“ 


zawierające pełną tabelę 4-go 


wziąć pewne zarządzenia, przeciw tym; 
elementom w łonie Frontu Ojczyźniane- | 
go, których dążenia nie pokrywają się 21 
polityką Heimwehry. Chodzić tu ma w 
pierwszym rzędzie o Freiheitsbund. 


dużej wygranej 


dnia 1IV-ej klasy Loterji 
Państwowej 


ulokuj swój kapitał w 3--ej Premiowej Pożyczce inwestycyinej! 


10-u06 maja ubicga termin subskrypcji. 


Sir. 2 


WOLNA TRYBUNA 


„SAMOTNY KAWALER LAT 33" w ŁODZI: 
Narzeka Pan, chociaż życie jego jest naogół 
znośne, Gorzej. przecież byłoby gdyby nie miał 
Pan nawet tej pracy musiał męczyć się w po- 
szukiwaniu zajęcia, jak to czyni wiele osób obec- 
nie, nietylko ludzi bez obowiązków, ale żona- 
tych, ojców i opiekunów licznych rodzin. Tamci 
ludzie cierpią za siebie | cierpią widząc męki 
swoich najbliższych, Niech Pan nie narzeką dlą- 
ftogo tylko, że jako pracownik umysłowy musiał 
Pan wstąpić do pracy w charakterze wykwalili- 
kowanego robotnika, 

O tem, że Pan był kiedyś pracownikiem 
umysłowym — to widać zarówno ze sposobu 
“pisania, jak i charakteru pisma, Skarży się Pan 
na to, że nie widzi nadziei na poprawe swego 
"losu, Może jeszcze tej poprawy nie widać, ale 
nie należy wątpić, że poprawa taka nastąpi, 
"Przeżywamy obecnie kryzys, który nie oszczę- 
"deit nikogo, Pana bodajże jeszcze mniej, aniżeli 
"tych, którzy muszą przetrwać | przeczekać żyjąc 
jedynie z oliarności społecznej, To też niech Pan 
"nie narzeka. Wolno Panu walczyć o poprawę 
„swejo bytu, może Pan twierdzić, że obecna pra- 
ca Pana nie zadawalnia, że szuka Pan czegoś lep- 
szego, Tak zresztą pownno być, Każdy człowiek 
spowinien pracować nad sobą i dążyć do popra- 
wy swego bytu, a nie opuszczać bezradnie rąk, 
ale Pan narzeka í utrudnia sobie niełatwe ko- 
łatanie na tym świecie, 

Szuka Pan bratniej duszy. Rozumiem, Sa- 
motność rzeczywiście daje się niekiedy poważ- 
„mie we znaki, Czasami znalezienie bratniej du- 


szy jest istotnie zadaniem niełatwem, ale prze- 


'cież stworzyć tego nikomu nie można. Musi Pan 
sam znaleźć odpowiednią osobę, sam się przy- 


'"zwyczaić do niej i przyzwyczaić do siebie, Pan 


"mie może sobie teraz pozwolić na założenie 
Jogniska domowego i wzięcia na swoje barki żo- 
"ny — niezarobkującej, ale przecież są kobiety 
‘samotne, które mają pracę, są samodzielne, ale 
-również tęsknią do bratniej duszy, Taka kobie- 
«sgk będzie zwracała uwagi na fo, że niema 

jan odpowiednich warunków na to, ażeby oto- 
czyć ją zbytkiem, Przyzwyczajona była dbać sa- 


, fama o siebie i zgodzi się w dalszym ciągu na to; 


ażeby pracą pomagać Panu i sobię, Takich ko- 
Piet jest wiele i mam wrażenie, że nie bardzo 
Pan szukał, skoro dotychczas nia mógł znaleźć, 
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300 i bdni 
3UU tys. szpiegów W spódnicy 
|„Zielony sfinks* uwiódł dyplomatę chińskiego, aby doprowadzić 


do zakończenia wojny.. — Pod maską gospodarnych żon pełnią 
najbardziej niebezpieczne misje 


Siękna wywiadowczyni padła ofiarą Amora 


„ (z) — Niema takiego kraju, któryby 
nie utrzymywał sieci agentów dla zdo- 
bywania wiadomości na terenie obcych 
państw. Do 1914 roku prace takich wy- 
wiadów zwrócone były wyłącznie w 


kierunku zdobycia danych o tortyfika- | 


cjach, zamierzeniach wojennych oraz sta 
nie liczebnym armij nieprzyjacielskich. 

Dzisiejszy wywiad działa zupełnie 
inaczej. Składniki chemiczne, konstruk- 
cja motoru, szybkość samochodu dla 
į tych, którzy kierują losami narodów od- 
grywają ważniejszą rolę, aniżeli mapa 
topograficzna 
cyjnego. Dlatego też szpiegostwo kwit- 
nie na terenie fabryk, laboratoriów che- 
micznych i wielkich zakładów przemy- 
słowych. y 

Nie należy się tedy dziwić, że i ko- 


WYŚCIGI TAHKÓW N 


jakiegoś pasa fortyfika-| 


Ibiety spełniają w tym zawodzie niepo- 
ślednią rolę. Według tajnych danych, 
posiadanych przez Ligę Narodów, w sa- 
mei tylko Europie 
pół miljona osób pracuje w wywia» 
dach, w tem 300 tysięcy kobiet. 

W porcie francuskim Brest areszto- 
jwano niedawno Lidję Oswald, znaną w 
|kołach dyplomatów -i dziennikarzy ge- 
newskich pod nazwą „Zielonego stink- 
sá“. Ta piękna kobieta, która grała rolę 
naiwnego głuptasa, zapytała pewnego 
dyplomatę chińskiego Wellingtona Ku, 
czy nie mógłby z miłości dla niej skoń- 
czyć nareszcie wojnę między Grand 
Chaco i Mandżuko, 34) 
| Zadaniem Lidii Oswald było wydo- 
bycie wiadomości, dotyczących daleko- 
nośnych dział na krążowniku „La Galis- 
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A FORUM ROMANUM 


Wezy pancerne na trasie ogniowej... 


(sb) Organizowano już najbardziej po- 
mysłowe wyścigi, a więc koni, psów, 
sprzedawców z koszykami na głowie, 
kelnerów z tacami i pełnemi filiżankami, 
niańkami z wózkami z dziećmi i tak da- 
lejj Obecne poraz pierwszw odbędą się 
we Włoszech, wyścigi, których zapo- 
wiedź wywołała ogólne zainteresowanie, 
ze względu na ich oryginalność oraz na 
fakt, że zostały one zainicjowane przez 
Mussoliniego, 


Postanowił on mianowicie 
wyścigi tanków. Niezwykła ta imprezą 


_lodbędzie się na Forum Romanum, i we- 


zmą w niej 


zy pancerne będą miały do przebycia, 
będzie zupełnie odmienna od tych, jakie 
| dotychczas 
ikoni, samochodów lub motocykli, Będzie 
ona stanowiła 


teren, pocrany głębokiemi bruzdami. 


sionere', Zamiast tego zaplątała się cał 
kowicie w sieci Amora i zakochawszy 
się w poruczniku marynarki Gastonie 
Forceville, zdradziła swoich mocodaw- 
ców. Forceville zapewnia ze swej stro- 
ny, że ożeni się z Lidją natychmiast po 
odzyskaniu przez nią wolności. 
Jednakże typ takiej Lidji Oswald jest 
dość rzadki. Wśród 300-tysięcznej ar- 
mji spotkać przeważnie można kobiety 
bardziej sprytne i wyrafinowane. Rekru- 
tują się one ze wszystkich sier społecz- 
nych, poczynając od zwykłych robotnic 
Wśród szpiegów w spódnicy znaleźć 
można zarówno młodziutkie dziewczęta 


ło niewinnem spojrzeniu jak sędziwe sta- 


[i 


ruszki. 


Na ostatnim procesie szpiegowskim, 
który toczył się niedawno przed sądem 
paryskim, wszystkie niemal oskarżone 
były kobietami wysoce inteligentnemi i 
wykształconemi. Amerykanka Marjo- 
rie Switz posiadała wszechstronne wia- 
domości z zakresu historii francuskiej i 
filozofiji. Lidja Stahl, o której tyle pi- 
sało się na łamach prasy światowej, jest 
innym zgoła typem. Ta, nie odznaczająca 


widzieliśmy na wyścigach |sję urodą kobieta, urodzona w Rosji, 0- 


trzymała swe wykształcenie w Stanach 
Zjednoczonych i uzyskała stopień dokto- 
ra uniwersytetu w Kolumbji. Włada ona 


W niektórych miejscach urządzone ; wieloma językami i jest bodaj że jedyną 
będą góry i doły głębokości kilku me- kobietą białej rasy, wysławiającą się na- 
litrów, Specjalnie trudne będzie przeby- | wet po chińsku. 


cie kilku; dość głębokich stawów, a wre 


, |szcie największym „wyczynem', niemal matematyki, oraz pp. Solomon i 
urządzić „próbą ogniową , będzie przebycie mo- —żony uczonych francuskich, które z 


rza ośnia, szerokości pięciu metrów. 


„DOBRE SERDUSZKO Z PROWINCJI: SLR JI: z 
UNOWY”SĄCZ:! Dzieciaku, 21 lat nie upowaźnia dział wozy pancerne rozma | Pierwszą uzyska kierowca tanku, Ator 
a drugą 


Panią do ftwierdyenin, że nigdy Pani nie wyjdzie litej wielkości.i gatunku. Trasa, jaką 1a pierwszy przybędzie do mety, 
„zamąż, ati nikt Pent nie pokocha, Dzisaj są cza” | 3 ten, którego wóz wykaże najmniej uszko 


„sy ciężkie I niepewne to też młodzi ludzie nie kryzys, złe czasy i nie bardzo zastanawiają się dzeń. Mimo, iż wyścigi te się jeszcze nie 
są zbył pochopni do małżeństwa, Czasy się nad przyszłością, Jest Pani młoda, ładna i po- odbyły, zapowiedziano już szereg dal- 
Jednak zmienią i pod tym względem nastąpi po- ' siada dobre serduszko. Czy sądzi pani zalem, że szych podobnych imprez. W każdym ra- 
prawa, Trzeba jednak Pani wiedzieć, że kryzys ' aie spoika Pani w życiu miłości?,, Ja jestem zie, wyścigi tanków są najlepszym dowo 
bynajmniej nie wpłynął na,. serce ludzkie i ci, ' pewna, że tak i (o niezadługo. Ale,, trzeba cier- dem, jak świat się zbroi i są niejako od- 


którzy kochają nie zwracają wielkiej uwagi na | zwierciadleniem nastrojów doby obecnej 


|  — Romku!.. Romeczku! — zawołał 


"CZW GM 


Leśniczy Raszek, obchodząc swój rewir, 
natknął się na złodziei leśnych i w czasie 
walki z nimi ginie od zdradzieckiego strzału, 

Dziedzic Białodąbków — Gliwski — po- 

i. stanowił zaopiekować się synkiem zabitego, 
-- małym Januszkiem. 


_ Lecz zanim malec zdołał odpowie- 
dzieć, już stara — dostrzegłszy zdale- 
ka dworskiego konia — przybiczła za- 
dyszana, cisnąc się do ręki dziedzica. 

, — Ach zostawcie!.. Nie iestem prze 
cież księdzem! — bronił sie Gliwski. — 
Ale babina — obyczajem chłopek z cza- 
rsów pańszczyźnianych — ułapała go za 
kolana. | pe 
+ — Ale jest pan dobry, jak najlepszy 
ksiądz!.. Jakżeż mam panu dziedzico- 
wi podziękować za tę chałupe i za ten 
grunt i za pomoc, jaką pan dziedzic u- 
dzielił mnie j tej biednej sierotce?... — 
"Niech Bóg stokrotnie-wynagrodzi pana 
za jego serce. 

Pan z Białodąbków przerwał tę tro- 
che melodramatycznie przeciągającą się 
Scenę: 

„_ — Dbaicie dobrze o Januszka i pilnuj 
cie go, a będziemy skwitowani—powie- 
dział krótzo, poczem troche półgłosem 
dodał: 
— Chłopiec wygląda mi iakoś bar- 
„dzo mizernie. 
i1 — A bo też nieborak ani chce jeść, 
a po nocach rzuca się ciągle. iakedvby 
zmora siadała mu na piersiach. Smutno 
mu bardzo Samemu i teskno bez ojca. 
— Tak, tak — przerwał w zamyśle- 


Wiecel niż miłość 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ Andrzej Żański 


'pliwie czekać i nie narzekać niepotrzebnie, 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


niu dziedzic. — Nudzi się biadakowi bez 
towarzystwa, tu, w samotnej zajówce, 
w głębi lasu. Trzebaby go trochę rozer 
wać, 

Poczem, pogłaskawszy wasika, u- 
śmiechnął się do chłopca: 

—No, Januszku, wsiądź ze mną na 
linijkę, a zabiorę cię z soba na dzisiej- 
sze popołudnie do dworu. Tam zapoz- 
nam cię z drugim chłopczykiem. takim 
samym jak ty tylko o rok starszym: z 
moim synkiem Romkiem... Bede się cie- 
Szył, jeśli zaprzyjaźnicie sie! 

Pół godziny po tej rozmowie. powo- 
zik dziedzica zatrzymał się przęd gan- 
kiem dworu. 

—. Gdzie Romek—zapytał dziedzic 
starego Alojzego, który usłużnie wy- 
biegł na przywitanie pana. 

— Biega sobie po parku — odparł lo 
kaj, spoglądając bez aprobaty na wiej- 
skiego dzieciaka, przywiezionezo przez 
dziedzica. 

Stary Alojzy, jak wszyscy lokaje, 
służący w arystokratycznych domach, 
był wrogiem wszelkiej demokracji, trzy 
mając się surowo form towarzyskich i 
konwenansów. j ; 

Skoro jednak poznał w rnalcu sierot- 
kę po tragicznie zmarłym  ieśniczym 
Raszku, zrobił się mniej sztywny. Ra- 
czył nawet protekcjonalnie kiwnąć gło- 
wą onieśmielonemu  dzieciakowi i u- 
śmiechnąć się do niego. ' 

Dziedzic tymczasem, wziąwszy Ja- 
nuszka za rączkę, pociągnął go w głąb 
ogrodu. 


2% głośno, znalazłszy się niedaleko tonącej 
i w bzach i powojach altanki. 


Na to wołanie jakgdyby spod ziemi 


SĄ wyrósł ogorzały, zdrowy chłopczyk 0 


ciemnych’ śmiałych oczach — ubrany 
w*aksamitne ubranko z białą koronką. 


| Był nad wiek rozrośnięty. Miał lat sześć 


lale wyglądał conajmniej na osiem. 

|  Ujrzawszy, że ojciec nie jest sam, 
zatrzymał się ciekawemi oczyma Spo- 
glądając na małego gościa. 

— Jak się masz Romku! — przywitał 
go ojciec — Patrz, kogo ci przywiozłem. 
i Oto iest Januszek, synek leśniczego Rasz 
ka, o którym tyle ci opowiadałem. Po- 
dajcie sobie ręce — i zostańcie przyja- 
ciólmi.... Doskonale! A teraz zostawiam 
was Samych, ażebyście mogli ze sobą 
swobodnie pobawić się. 

Przesłał jeszcze jeden uśmiech obu 
chłopcom i skierował się w stronę ofi- 
cyn, gdzie znajdowała się dworska kan- 
celarja. 

Obaj chłopcy spoglądali na siebie 
czas jakiś w milczeniu: jeden mały, wąt- 
ły, płowo włosy, ubrany w starą, popla- 
mioną kurtkę i drugi zdrowy, mocny, 
pewny siebie, o błyszczących oczach, 
w swojem aksamitnem ubranku podobny 
do książątka z obrazu renesansowego 
mistrza. 

Wątły chłopczyk przybliżył się tro- 
chę do pięknego panicza. 

— A w co chciałbyś się ze mną za- 
bawić? — zapytał ze słodką pokorą. 

Ale tamten zmierzył go wzgardliwem 
spojrzeniem i odparł krótko: 

— Nie będę się bawił z chamskiemi 
dziećmi! i | 

Tu, odwróciwszy się na pięcie, pa- 
nicz w aksamitach pewnym krokiem 
skierował się w stronę dworu, zostawia- 
iiąc małego gościa zaskoczonego i OSZO- 
|łomionego. 

' ` Minął czas jakiś, zanim zrozumiał, 
że chciano go obrazić. Łzy zakręciły mu 
"się w oczach. 


Dalej Maria Mermot, wybitny lekarz 
Obry 


|wielkiem powodzeniem  spółpracowały 
Ogólem wyznaczono dwie nagrody. ze swymi mężami w ich badaniach nau- 


| 


kowych. p 

Dawny typ kobiety-szpiega, rozjeż- 
dżającej w luksusowych pociągach w 
brylantach i futrach, powoli zanika. O- 
becnie powierzchowność takiej kobiety 
przypomina raczej gospodartą żonę 
i matkę. Pod tą skromną postacią jej 


występna działalność jst znacznie trud- 
niejsza do zdemaskowania. 


Po raz pierwszy w życiu zetknął się 
Janusz z dowodami fatalnych różnic kla- 
sowych. Poiął, że tak, jak istniała róż- 
nica między jego ojcem, leśniczym w 
zielonym mundurze, a panem Gliwskim, 
również i między nim, małym chłopcem 
z gajówki a tym paniczem w aksamitach 
leży jakaś trudna do przejścia przepaść. 

W późniejszem życiu miał Janusz 
bardzo, bardzo nawet często spo- 
sopbność obserwowania tych różnych 
klasowych różnic, dzielących dwoje lu- 
dzi z tej samej gliny ulepionych przez 
Stwórcę. Nie buntował się wówczas prze 
ciwko takiemu stanowi rzeczy. Ale te- 
raz, błądząc samotnie po ścieżkach ob- 
cego sobie parku, czuł, że obelżywe sło- 
wa małego panicza pieką go boleśnie. 


, , Nie smakowała już potem czekolada, 
jaką wraz z ciastkami uraczono go na 
podwieczorek. Był szczęśliwy, skoro 
nareszcie wolno mu było opuścić piękny 
park i bogaty dwór, a stary lokaj Aloj- 
zy z trochę obrażoną miną wielkiego 
człowieka, skazanego na zajmowanie się 
małemi interesami, odwiózł go bryczką 
do domu. 3 

Tylko osłodą było mu tych kilka stów 
które na pożegnanie rzucił dobrotliwy 
dziedzic Białodąbków. I zamkną! je wraz 
ze swoją wdzięcznością głęboko w du- 
szy, niby w jakimś skarbczyku, skąd 
nic i nikt nie zdołały je wyrwać. 


ROZDZIAŁ PIĄTY 
HRABIANKA 


Jesień rózpaliła wśród buków łunę 
purpur i przyprószyła złotem dąbrowy. 
Jeszcze chwila — a skolei bór pokrył 
się dobrym białym śniegiem. 

Potem — po jakimś, pełnym wich- 
rów tygodniu — śnieg stopniał — i znów 
wiosna przypięła brzozom długie, zielo- 
ne warkocze i rozzieleniła olchy i buki. 

Dla lasu było to wszystko jedną 
chwilką — a dla ludzi długim rokiem. 


(Dalszy ciąg jutro), 


PJ zap 
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Śrzeci dzień procesu „Slepego Maksa” 


SZANTAŻE „KRÓLA PODZIEMI“ ŁÓDZKICH | 


„Slepy Maks“ oskarża jednego z obciążających go świadków, 


Łódź, 9 maja. 
Proces przeciwko „Ślepemu Ma- 

ksowi* staje się coraz bardziei sensa- 
cyjny, a to ze względu na zeznania 
świadków, odsłaniających stosunki, w 
jakich Maks Bornstein — król świata 
podziemnego Łodzi i jego zgrana banda 
załatwiali swoje „sprawy“. 

Powszechną uwagę zwraca. że nie- 
którzy świadkowie zeznalą b. skąpo i 0- 
ciągają się z wylawieniem pewnych 
szczegółów, mających dla sprawy duże 
znaczenie. Przewodniczący musiał kil- 
ka razy odczytywać zeznania świad- 
ków złożone podczas śledztwa u sędzie- 
go Śledczego, gdyż na wczorajszej roz- 
prawie ci „tic nie wiedzieli“ i nie mogli 
sobie przypomnieć własnych słów. 

Oskarżony — „Ślepy Maks“ — pilnie 
łowi uchem słowa każdego świadka. — 
Cały czas siedzi pochylony naprzód, — 
Odnosi się wrażenie, że gdyby Maks 
Bornstein mógł się należycie wysłowić, 
nie potrzebowałby dla swei obrony a- 
dwokata, 


„Sad polubowny“ 


Między lekiem Dimantem a szwa- 
gierką jego Pesą Dimant, z domu Rogo- 
zińską, powstał spór na tle rozrachun- 


ków przy likwidacji firmy Dimantowa 
domagała się 1000 dolarów iako udzia- 
łu jej zmarłego męża. Do sporu wmie- 


szał się „Ślepy Maks“ į zarzadził sąd 
polubowny. Interwencja jego skończyła 
się na zainkasowaniu od obydwu stron 
po kilkaset złotych, 

„ „Jako pierwszy Świadek : 
Dimani któ 
ry opowiada, że w 1931 roku przyjęchał 
do niego do Brzezin Bornstein i kazał 
mu stawić się na sąd polubowny. Świa- 
dek zeznaje w dalszym ciągu co nastę- 
puje: 

— Pojechałem do Łodzi i poszedłem 
do „Ślepego Maksa". Przed sadem po- 
lubównym złożyłem 600 zł. w gotówce 
i 300 zł. wekslami, ale sprawy wcale 
nie było. 

Bornstein oświadcza, że pieniądze te 
wydał na różne wydatki w związku z 
podróżą do Brzezin. 

Po wdowie Dimantowel. która nic 
ciekawego nie powiedziała. zeznaje brat 
jei Rogoziński, 

Przewodniczący: — Dla kogo miały 
być pieniądze złożone przed sprawą? 

wiadek: — Nie mogę tego powie- 
dzieć. Wiem tylko tyle, że za kolacię u 
"Toska miałem zapłacić swoja część 20 
złotych. a zapłaciłem przeszło sto: 


$ 
„Slepy Maks“ 
przeprowadza rozwód 


Następna sprawa — to sensacyjne 
perypetie Josefa Jwwilera, który został 
zmuszony do rozwodu przez Bornstelna 
Juwiler zawarł związek małżeński w r. 
1928 z Rachelą Tesman, która miała o- 
trzymać 3 tysiące dolarów posagu. — 
Pożycie małżonków nie było zaodne— 
Tesmam nie tylko, że nie dał obiecane- 
TAREEEG 71 a na n a a A a d 


200 złotych grzywny 
za zatrudnianie 


robotników w nadgodzinach 


Łódź, 9 maja. 

sły) Referat karny Inspektoratu Pra- 
cy fózpatrywał sprawę przemysłowca 
ZYfberszteina, posiadającego fabrykę 
przy ul. Narutowicza 82, oskarżonego 
o zmuszanie pracowników do pracy w 
godzinach nadliczbowych. 


zięcia dla własnych interesów. Juwiler 
nie chciał się zgodzić na rozwód aż do 
chwili uregulowania spraw  majątko- 
wych. Wkrótce jednak wezwano go do 
„Slepego Maksa“, który rozkazał mu 
oddać sprawę sądowi polubownemu. — 
Gdy Juwiler odmówił. jeden z bandy 
Bornsteina pobił go, a gdy pobity 
chciał złożyć zameldowania w policji, 
zagrożono mu nożem. 

Oto co zeznaje w tej sprawie Tes- 
man: à 

— Któregoś dnia wezwano mnie do 
restau acji Toska przy ul. Sienkiewicza 
22. Spotkałem tam mojego ziecia, który 
przedstawił mi Bornsteina. Zieć zaczął 
ze mną mówić o rozwodzie i domagał 
się 3 tysięcy dolarów. Powiedziałem mu 
że dostał w posagu już 3 tysiace dola- 
rów i że nie mogę mu dać tyle pieniędzy 
Wówczas on zagroził mi pobiciem. — 
Krzyknąłem „ratunku“ — i wvbiegłem 
na ulicę. 

Adw. Lilker: — Czy Juwiler był po- 
rządnym człowiekiem? 

Świadek: — Gdyby on był porządny 
to nadal. byłby moim zięciem. 


Grożił, żę 


„wyrwie Serce"... 


Następnym świadkiem iest właści- 
ciel restauracji przy ul. Sienkiewicza 
22 Tosk, którego nazwisko wiele razy 
przewija się podczas procesu. Zeznaje 


|zie posagu, ale jeszcze użył pieniędzy 


pona 


, on -condstepujen ia =i 
tej, spra p, 


— Tego wieczoru poszedłem wcze 
*srrej dondo Tpdłóżyłem sie spać. Na+ 
gle wpada żona i krzyczy. że na dole 
jest awantura, że się bila. Zbiegłem do 
restauracji i zobaczyłem. jak Juwiler 
trzymał się za twarz. Fuks stał obok i 
przykładał chusteczke do oka. 
Przewodniczący: — Czy Świadek 
pytał się Juwilera, kto go pobił? 
Świadek: — Nie. nie pytałem się. 
' Wiele wesołości wtosza zeznania 
ojca Juwilera. 
Prokurator: — Czy Bornstein odzra- 
żał się. że „wyrwie serce“ synowi? 
Świadek: — Nie pamietam. 
Z odczytanych zeznań luwiłera na 
śledztwie wynika, że wiedział o tem. 
Po skończonem badaniu Świadek 
podchodzi do stołu sędziowskiego i py- 
ta się: 
— Czy ja już jestem wolnv? Ja tu 
już dłużej nie mogę wytrzymać! 
Na to przewodniczący: 
— Pański syn dłużej wytrzymał z 
córką Tesmana! 
Na sali ogólna wesołość. 


„Mąż pani 
będzie krótszy o głowęl..'* 


Po tej sprawie sąd zarzadza przer- 
wę o godzinie 1-ej. Następna sprawa 
dotyczy wymuszenia przez  .„.Ślepego 
Maksa“ od Rojtmańa sumy 575 dola- 
rów. Pierwszy zeznaje Rojtman. 


Łódź, 9 maja. 

(v) W referacie karnym Inspektora- 

tu Pracy, rozpatrywana była sprawa 

Wolła Nysenbauma, który zawodowo 

trudni się handlem owocami. W, okresie 

przedświątecznym jednak  Nysenbaum 

zmienia zawód i trudni się... wypiekiem 
imacy, 

Ponieważ nie będąc piekarzem, mu- 


— W roku 1931 Bilaner chciał kupić 
odemnie połowę willi w Kolumnie. Ce- 
nę ustaliliśmy na 7 tysięcy dolarów. Na 
rękę dostałem od Bilauera 500 dolarów. 
Następne 500 dol. dostałem od rejen- 
ta i dowiedziałem się. że Bilauer zanie- 
chał kupna mojej willi. Potem począł 
się on starać o zwrot tysiaca dolarów, 
które mi dał jako zadatek. Tvmczasem 
w roku 1931 do żony mojej przyszli ją- 
cyś dwaj ludzie i poczęli ją straszyć, 
Byli to wysłannicy Maksa Bornsteina. 
Biłauer oddał sprawę bandzie „Ślepego 
Maksa“, która miała odemnie wvdostać 
zadatek. 

— Pewnego razu telefonował do 
mnie właściciel „Astorji”, mówiąc, że 
w kawiarni czekają na mmie dwaj ludzie 
Poszedłem do „Astorji*, gdzie czekali 
na mnie Bornstein i Fuks, Do porozu- 
mienia nie doszło, bo wyrzucono nas z 
kawiarni za awantury. 

Świadek opowiada w dalszym ciągu, 
że do jego żony znowu poczęli się zgła- 
szać jacyś drabi, którzy oświadczyli, że 
„mąż jej będzie krótszy o głowę" jak 


się nie zgodzi na propozycie Bornstei- $ 
g 8 PTOP ' min a czwartego nie znałem, Żadali oni - 


— Co miałem robić? — mówi świa-| pieniedzy od mojego zięcia Krauta, któ- 


na. 


dek. — Poszedłem na ostateczną TOZ- 
mowę do „Atianticu”. Podszedł do mnie 


Fuks i powiedział, że nie powinienem, Wi- 
krzydwzić Bilauera. Potem bvł sąd u 
Zapadł wvrok, żej TU 


„Ślepego Maksa“. 
mam zapłacić 570 dolarów. 
zobowiązania, ale pieniędzy nie zapła- 
cit. | 17 
.. Przewodalczący; „GZW „ŚWIAdEK 
znał Bornsteliia: 

Świądek: -— Znałem gv. Oa był bar- 
dzo silny. Ou rwał w „Scali“ faricuchy, 
jak sznur%i? 


Oskarżony 


w roli oskarżyciela 


Podnosi się oskarżony Bornsteln i 
zadaje świadkowi kilka pytań. 

Oskarżony: -— © świudek robił w 
1919 roku w Niemczech? 

Świadek: — Nizdy nie bviem w 
Niemczech. 

Oskarżony: — Czy w swoim czasie 
nie rozmawialiśmy ze świadkiem o wVv* 
staniu transportu rmałodych dziewcząt 
zagranicę? 

Świadek: — Nigdy © tem nie rozma- 
wiałem! 

„Ślepy Maks“ zeznaje, że Rojtman 
zajmował się handlem żywym towarem 
a podczas okupaciji był szpiciem. 

Następnie zeznaje Szaia Biłauer. — 
Opowiada o historii kupna willi w Kolu- 
mnie i że wpadł przy tej tranzakcji. — 
Roitman zgodził się oddać 1000 dolarów 
zadatku, iednak pieniędzy tvch Bilauer 
nie odzyskał. i 

Podczas zeznań świadka Bernhiaima 
następuje ostre starcie między nim a o- 
skarżonym „Ślepym Maksem“. 

Oskarżony: — Pod jaka firmą pro- 
wadził pan cukiernie? 
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Za brutalne obchodzenie sie z robotnicami 


Nysenbaum skazany został na 7 dni bezwzględnego aresztu 


20 pracownic, zatrudnionych przy wypie 
ku macy u Nysenbauma, które oskarżyły 
go, że zmuszał je do pracy przez 12 go- 
(dzin na dobę, płacąc zaledwie zł. 2.50 
dziennie. 

Gdy robotnice zwracały mu uwagę 
na wyzysk, Nysenbaum bił je i wymyślał 
najgorszemi wyrazami. 

j Wczoraj odbyła się przeciwko Nysen- 


Po przesłuchaniu świadków, okazało |si konkurować cenami z piekarzami za-: baumowi rozprawa, przyczem żostał oñ 
się, że winę za zatrudnienie robotników |wodowymi, wynajmuje on dorywczo per ' skazany na 7 dni bezwzględnego aresz- 
przeż 10 i 12 godzin dziennie ponosi kie 
rewnik fabryki Krakowski, który został 
skazany na 200 złotych grzywny. 


m O 


|przez 12 godzin na dobę. 
Do Inspektoratu Pracy 


iż był handlarzem „żywym towarem* i szpielem niemieckim 


Bernhaim: — Na nazwisko córki. 

Oskarżony:—A dlaczego nie na wła- 
sne? 

Bernhajm: — Na to panu nie odpó- 
wiem! 

„Ślepy Maks* chce poruszyć jesz- 
cze pewne szczegóły dotyczące prze- 
szłości świadka Bernhajma, na co sąd 
nie zezwala. 

Po konfrontacji świadka Kalińskie» 
go z Roitmanem, sąd zarządza przerwę 
obiadową. 


„Ja jestem Ślepy Maks 
i zabiłem człowieka..." 


Charakterystyczna i ciekawa. była 
sprawa, którą sąd rozpatrywał po 
przerwie. Chodziło o zmuszenie Tem- 
rzihofa do wypisania weksli na sumę 6 
tysięcy zł. Oto co opowiada o tem świa 
dek Tempelhof: Nos , 

— Na jesieni 1931 roku do mieszká- 
nia mojego na Wiśniowej Górze przy= 
szło czterech panów. Jeden z nich był 
Maks Bornstein, drugi Fuks, trzeci De- 


ry dopuścił do protestu weksle na 6 ty- 
sięcy zł. wystawione kubcowi Demino- 


Przewodniczący: — Czy grozili pa- 
> i 


- Świadek: — Nie pamiętam, nie 


Jak się okazuje Rotman dał jakieś| Wiem... 


Przewodniczący odczytułe zeznania 
świadka "Tempelhofa złożone u sędzia 
śledczego: > 

„«.Borstefn doszedł do mnie I po- 
wiedział: „Ja jestem „Ślepy Maks", za- 
biłem człowieka i mnie za to nie ukarafi. 
Masz dać 6,000 złotych, bo twói zięć bę 
dzie krótszy o głowę. Przerażony pod- 
żyrowałem nowe weksle na sume 6.000. 
Bałem się, że zabiją mi zięcia..." 

Przewodniczący: — Czy to są ze- 
znania świadka? M 

Świadek Tempelhof milczy przez kil 
ka chwil, poczem ledwo dosłvszalivim 
głosem mówi: K 

— Tak. ; 


S'epy Maks” 
inkasuje weksle- 


Dalsza sprawa z temi wekslami przed 
stawia się następująco: w miedzycza- 
sie Kraut, zięć Tempelhofa dostał sie da 
więzienia za fałszowanie weksli. Gdy 
nadszedł termin płatności weksli da- 
nych przez Tempelhofa Bornsteinowi ja 
kiś człowiek zgłosił się do córki Tem- 
pelhofa — Krautowej i zagroził, że o ile 
weksle nie zostaną wykupione. zemści 
się. 

Świadek Krautowa zeznaje na ten 
temat: 

— Ten człowiek, który domagał się 
wykupienia weksli przedstawił się jako 
Fuks. Dałam mu a conto należności 200 
złotych i powiedziałam, że wiecej nie 
mogę dać, bo mąż siedzi w wiezieniu i 
nie mam pieniędzy. 

Oskarżony Bornstein podnosi się z 
ławy i zadaje świadkowi pvtanie: 

— Czy Świadek wie, że ja wystara= 
łem się o adwokata dla jej meża, który 
słedział wtedy w więzieniu? 

Świadek cichym głosem: — Tak, 
wiem... 

Oskarżony Bornstełn: — Ja dałem 
adwokatowi czterysta złotych za obro 
nę pani męża! 

Dziś o godzinie 9-ei rano zeznają 
dalsi świadkowie. 

Dzisiejszy „Express“ loteryjny. któ- 
ry ukaże się o godzinie 3-ej popołudniu 
z pełną tabelą 4 dnia IV klasv Loterji 
Państwowej przyniesie dalszy ciag serie 


sonel, któremu nie płaci, zatrudniając go tu, za brutalne obchodzenie się z robot-, sacyjnego procesů przeciwko „Ślepemu 


‘nicami, wyzysk oraz pracę w godzinach | Maksowi', 


zśłosiło się nadliczbowych. 
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Krwawy napad na li 


Nr 129 


losza w Krakowie 


Zaciekia walka z bandytami w biały dzień. — Bohaterski listonosz 
nie wydał rabusiom pieniędzy.—Ujęcie jednego ze sprawców napadu 


U Kraków, 8 maja. 
Dziś przed południem, 


padu rabunkowego na listonosza pienięż 
ngo. ' 

„Około godz. 10.45, przed południem, 
wszedł do domu. przy ul, Sławkowskiej 


tallo ! Tù ad jl. 


a>." CZWARTEK, 9 maja 1935 r, 

ley Sg al czasu z Warszawy, Hejnał z hra- 
owa, 1263 1205; Wiadom. meteorologiczne, 

12,05—12,30 Słuchowisko dla dzieci „Wesele Ja- 

Sia i Käsi" pióra Janiny Porazińskiej 

ką) Poranek szkolny z Filharmonii 
ej, 

dyr, "Bronisława Wolfstala, Stanisława Korwin- 

zymanowska froptan) i Edmund Płoński (bary- 

10). 13,00—13,05, Chwilka dla kobiet, 

13.15 Dziennik południowy. 

poranku szkolnego, 

RAR 13.551400) W 


12.30— 
Warszaw- 


13.05— 
D. e. 
13.50—13.55. „Z rynku pra- 
iadomości o eksporcie pol- 
Rysz) bp czę taa) p” i piosenki ludowe 
różnych narodów, (płyty). 14,45—15,35 Przerwa. 
15.35— 15,45, ga A giełdowy, 


13,15—13,50 


15,45—16.30. „Po jednej piosence" — płyty, 
PPE. Pogadankę w języku francuskim 
" „wygł, 


16,45—17,00. Koncert chóru. „Echo”" (transmisja 
* z Katowic), ` 
17,00—17,15. „Ańglja za rządów Jerzego V" -- 
« feljeton wygł. prof, Roman Dyboski (trans- 
, misja z Krakowa), 
1715—17.50. Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi- 
sko p. t, „W zimowy wieczór” — pg. Elizy 
` Orzeszkowej w radjofonizacji W. Hulewicza. 
| — Trańsm. z Wilna, 
17.50 718.00; 
18.00 —18.15, 
skiej, 
18.15-18.30, „Zawód literacki a służba społecz- 
* na" — szkic lileracki wygł. Marja. Dą>xaw 


„Poradnik sportowy. 
Pieśni w wykonaniu Heleny Ostrow- 


ska. = 
18,500 18,4% Łódzka skrżynka ogólna — wygło- 
si rl atan Piotrowski, 


15.45 t'ii Koncert. reklamowy, 

19.00 1407. Muzyka — płyty, 

19.07 (15: Zapowiódź prośramu ma ‘dziem na: 
stopnie. 

945 75: „Mużyka, (błytyj. + aynen aa 

In tte Wixddmości sportowe lokalne. 

19.39 15.35: Wjadom. sportowe ogólnopolskie, 

19.35—19,50, Krótki recital fortepianowy Zofji 
„Czarnockiej + Kallerowej, — Transmisja ze 
wowa, 


Wi5Q-=-29.0Q: Feljeton aktualny. 

20.00—20,45,, Pieśni i tańce Karola Kurpińskiego, 
które wszysc 
z okazji 150-lecia urodzin), 

185 20,55% Dziennik wieczorny, 

20.55-21.00, „Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 


„„ŚCE 4 , 
21.00—22,00. Koncert symfoniczny w wykonaniu 
orkiestry P, R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go z udziałem Magayra Tomasa (skrzypce), 
22.00—22,15. Reportaż z jubileuszu 25-lecia pa- 
|. owania Króla Angielskiego Jerzego V-go. 
“ALT23100. Koncert muzyki tanecznej w wyko- 
naniu Mełej Orkiestry P. R, pod dyr, Zdzi- 
sława Górzyńskiego, 
21 04.424.035; Wiadomości 
komuhikacji lófniczej 
AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
WIENEN. Jfoncert chóru, 
BRUSĘSELA FRANC, „Kraina Uśmiechu" — 
JAEn aia 
n NAL. Melofje Imperjum Brytyjskiego. 
* KAUNAS, Koncert PERECA ta tit 
L PUDAErFSZT, Koncert orkiestry, 
„. PARIS P.T. Te Dawne przeboje franc. 
PODGOROOCADOADBGODCAGNOGAGOAGOOGO 


SZEWCY 


Niedziela 12 maia 10 rano odbędzie 

się ZEBRANIE w Związku ul. Narutowi- 
i „cza 50 

BADÓBODODOOOWOOGOGODOAGODODJOOOJ 


GDZIE -WSZYSCY SIĘ BAWIĄ? 

Po skończonym dniu pracy każdemu nasuwa 
się pytanie, co począć dalej, dokąd się udać, aby 
spędzić mile wieczór, Dawniej, gdy nie ' było 
ksyzysu, szło się na zabawę do lokalu nocnego, 
gdzie -rachunki wynosiły po kilkadziesiąt zł, Kio 
oeg może, sobie pozwolić na wydanie takiej su- 
my 7 s 
-“Dlatego też publiczność szuka lokali, w któ- 
rych: konsumpcja jest minimalna, . Takim właśnie 


meteorologiczne dla 


dokonano 
w Krakowie, niezwykle zuchwałego na 


i 
Wykonawcy: orkiestra filharmoniczna y 


Lucien. Roquiny. 


R Ana > 


dobrze znamy, (Audycja tv| 


Z, a Z Z Z 


|14, listonosz pieniężny, 50-letni Franci* 
szek Pleźwiński, gdzie miał doręczyć 
szewcowi, Wilhelmowi Klauznerowi 100 
złotych, przesłane przez jego krewnych, 
zamieszkałych w Wadowicach. 
Pleźwiński wręczył Klauznerowi pie 
niądze, poczem opuścił mieszkanie, Ža- 
ledwie listonosz wyszedł, usłyszał Klauz 
ner przeraźliwe krzyki, dochodzące z 
klatki schodowej. Natychmiast wybiegł 
z mieszkania i ujrzał na pierwszem pię- 
trze klatki schodowej, słaniającego się 
listonosza, z którego twarzy obiicie spły 
wała krew. Pleźwiński jedną ręką trzy- 
mał poręcz, a drugą kurczowo przyci- 
skał torbę, w której znajdowało się oko- 
ło 4.000 zł. 
Rannego sprowadził Klauzner do mie- 
szczącego się w tym domu „Baru Miesz- 
czańskiego', gdzie listonosz zemdlał. — 
Wkrótce przybyło pogotowie ratunkowe 
którego lekarz stwierdził u listonosza 
OOOOCODODODOOCZOCOCDOCZ 


Łódź, 9 maja. 


Warszawy do głównego Funduszu Pra- 
cy specjalna delegacia, która - interwe- 


LAA a 


| 


ranę tłuczoną twarzy i złamanie szczękij ulicę, gdzie zmieszał się z tłumem. O na 


czem przewieziono na klinikę 
giczną. 3 

W. międzyczasie zostali zaalarmowa- 
ni krzykami lokatorzy dolnych kondyś- 
nacji i przechodnie. Jeden z nich zorjen- 
tował się w sytuacji i ujrzawszy biegną- 
cego korytarzem w stronę ulicy osobni- 
ka, zatrzasnął bramę, uniemożliwiając 
mu ucieczkę. Osobnik starał się ją siłą 
otwórzyć, jednak nadaremnie. 

Wkrótce przybyła na miejsce policja 
która osobnika owego odszukała i aresz 
towała. Odstawiono go do pierwszego 
komisarjatu policji przy ul. św. Jana. — 
Podczas rewizji znaleziono przy nim bok 
serkę, którą zadał cios swej ofierze. 

Jak ustalono, bandyta miał spólnika, 
który na wszczęty przez listonosza 
alarm pierwszy rzucił się do ucieczki i 
niezatrzymany przez nikogo, wypadł na 


kowskiego, który przyrzekł użyć swego 


(v) Przed kilku dniami wyjechała do | wpływu i spowodować przyzttanie kre- 


dytów dla miast Tomaszowa Maz. i 
Zgierza, które jako miasta robotnicze, 


niowała w sprawie przyznania kredy- | najbardziej. dotknięte zóstały kryżysem 


'tów miastom województwa 
"na zatrudnienie bezrobotnych. 
W skład delegacji, wchodzili p. pre- 
zydent m. Tomaszowa Mazowieckiego 
p. Racząszek, prezes „Rady Grodzkiej 
BBWR w Tomaszowie p. inż. Szysz* 
kowski oraz. z-ramienia Zwiazków Za- 
wodowych p. Kiermas z Łodzi. - - 
Delegaci przyjęci zostali przez. dy= 


łódzkiego 


JOKAKAKAARAKAARAARAJARAAĄ AAJRNANA AJ AARNRAJAARAJAAĄNI 


‘po lewej stronie. Rannego opatrzono, poj padzie zawiadomiono również wydział 
chirur- į śledczy i na miejsce usiłowanego rabin- 


ku przybyli nadkomisarz Pollak, komi- 
sarz Cygan, starszy przodownik Piskor 
i klaraa pierwszego komisarjatu; Sta 
siak. — $ 
Natychmiast rozpoczęto przesłucha- ` 
nie ujętego sprawcy napadu. a 
Podczas przesłuchania zatrzyinanego 
sprawcy napadu ustalono, że nazywa się: 
on Dawid Chaim Eichenwald, liczac lat 
23 i pochodzi z Tarnowa, gdzie matka 
iego jest współwłaścicielką domu. w ' 
Tarnowie. $ > p 
Lichenwald jest drukarzem bez za-- 
ięcia. Niedawno przybył on dos Kráku- - 
wa i wraz ze swym spólnikienr vbcho- 
dził domy i żebrał. Eichenwaid podda- 
ny został skrupulatnemu  przesłucha-. 
niu, poczem osadzono go w areszcie pô- 
licyjnym. | En 49-700 
(COOOGODOUOCOOO ` 


120.000 zł, dla Tomaszowa i 55.000 dla Zgierza 


przyznane zostały przez Fundusz Pracy 
Interwencja delegatów dała pomyślne wyniki. — W Tomaszowie pów- 
stanie park przy Błękitnych Zródłach © D aay 3 


„5:1 


wojewódzkiego w Łodzi pismo. z Fundu. 
szu Pracy, przyznające kredyty na prý» 
wadzenie robót publicznych w -< Toma*. 
szowie Mazowieckim i Zgierzu. > '; 
Miasto Tomaszów Maz. otrzymałó” 


i wskutek tego posiadają znaczną liczbę | kredyty w wysokości 120.000 złotych, 


bezrobotnych, którym należy dać 


trudnienie przynajmniej w sezonie let- stycznego przy 


nima” } t; 
„ Uzyskawszy, zapewnienie dyrektora, 
Funduszu Pracy, delegaci wrócili 


swych miast -rodzinmychn=*1> sm ibaszy | 


$ 
( 


|skich Błękitnych Źródłach. 


za- przeznaczone na budowę parku tury- 


słynnych tomaszow-. 


Przy budowie tego parku zatrudnie-.. 


dojni będą wyłącznie bezrobotni. 


Zgierz. zaś otrzymał kredyty w” 


' „Jak się; dowiadujemy, zbiorowa inter |cie 55.000 złotych, przeznaczone na mi 


5 


wencja:data: pomyślne rezultaty, gdyż 


rektora Funduszu Pracy p. inż. -Poni- w.dniu-wczorajszym nadeszło do urzędu 


[tha iragicznemo oona czeladnika Jikan 


Właściciel piekarni pociągnięty zostanie do odpowiedzial- 
ności za zatrudnianie małoletnich w nocy 


Łódź, 9 maja. 
(v) Wczoraj donosiliśmy o nieszczę- 


zatrudnionego w piekarni Chojnackiego 
przy ul. Lutomierskiej. Adamiak chciał 
przeskoczyć przez dzieżę z ciastem 0 
tyczce, przyczem poślizśnął się i drew- 
niana tyczka przebiła mu arterię szyjną, 
co spowodowało zgon. 

W sprawie tej wszczęte zostało dó- 
chodzenie przez Inspektorat Pracy, przy 
czem postanowiono właściciela piekarni 
Chojnackiego pociągnąć do odpowie- 
dzialności. 


piekarni nie może za to odpowiadać. 


KOMISJA POBOROWA. 

W lokalu towarzystwa gimnastyczne- 
go „Sokół” przy ul. Żeromskiego, od dn. 
2 b. m. zasiada komisja poborowa w na- 
stępującym składzie. pr 41 
wicestarosta Zieliński, komendant PKU. 
Lask ,podpułk. Rychalski, lekarz powia- 
towy z Łasku, dr. Jankowski 
wojskowy, major dr. Kohn z Łodzi. 


i lekarz ) 
Do menów w Hucie Dłutowskiej. 


śliwym wypadku Stanisława Adamiaka, 


Nieszczęśliwy wypadek nastąpił wy- ¿lowi piekarni Chojnackiemu 
łącznie z winy Adamiaka i właściciel | spisała protokuł. 


Żucie Pabianic 
| 


lokalem jest „Tabarin”, gdzie przy niewielkiej poboru staje rocznik 1914 z Pabjanic i z 


opłacie za konsumpcję można ubawić się do ia- 
na i obejrzeć doskonały program artystyczny, w 
którym udział biorą najlepsze siły. 
„Publiczność w „Tabarinie” czuje się dobrze i 
bawi się beztrosko, Obsługa jest uprzejma, lo- 
kal piękny, kuchnia smaczna, I dlatego (rekwen 
cja w „Tabarinie” jest ogromna, bo niema w mie 
ście. naszem drugiego lokału, któryby posiadał 
tyle zalet: ` 


CZARY 


Cegielniana 2 


| Pierwszy 
skazy 
i trwogi 


gmin pobliskich z Dłutowa, Widzewa i 
Górki Pabjanickiej. 


| UROCZYSTOŚĆ STRAŻACKA. 


: W ubiegłą niedzielę, odbyła się uro- nica 4, róża 3. Ambulatorium miejskie w , 
czystość strażacka we wsi Huta Dłutow= ciągu kwietnia, 


| 


Ustalono jednakże, że zmarły Adamiak 
nie miał jeszcze 17 lat, mimo to praco- 
wał w piekarni w nocy, wbrew ustawie 
o zatrudnianiu małoletnich, którym w no 
cy'pracować nie wolno. © 
'"Inspektorat Pracy staje ra stanowi- 
sku, że senny chłopak, nieprzyzwycza- 
jony do ciężkiej pracy w nocy chciał 
się obronić przed ogarniającem go Znu- 
żenięm, próbując najrozmaitszych wy- 
czynów gimnastycznych. 
Wypadek nastąpił o godzinie 2 m. 30 
w nocy, podczas gdy o tei porze mało- 
letnim pracować nie wolno. Właścicie- 
Inspekcja 


4 


Dłutowa ks. proboszcz Kubiś, który od- 
prawił nabożeństwo odpustowe. W uro- 
czystości wzięły udział straże z Dłutowa 
Oszka, Rydzyn i innych. Jednocześnie 
dokonano poświęcenia chorągwi kościel 
nej, ufundowanej przez koło „gospodyń. 
Po ńabożeństwie zebrani udali się na 
wspólny posiłek na posesję państwa To- 


STAN ZDROWOTNY MIASTA, 
W ciągu kwietnia zanotowano nastę- 
pujące wypadki zachorowań: śrypa 190, 
gruźlica 13, krztusiec 12, jaślica 6, bło- 


udzieliło 925 porad na 


ska. Do miejscowej kapliczki przybył z miejscu i 55 na mieście. 


i; DZIŚ WIELKA. PREMJERA, 2. obrazy. w jednym programie. 
raz w Łodzi. Nieustraszony bohater dzikich preryj. Rycerz bez | 


BUCK JONES 


i urocza BARBARA WEEKS w filmie niezwykłej sensacii i emocji. 


BIAŁY PTAK 


Geniusz humoru 
i natchnienia 


| 


skie roboty konserwacyjne 1 sezonowe; 

W związku z przyznaniem kredytów, 
wypowiedzenia pracy, udzielone 280:Tó- 
botnikom sezonowym w Zgierzu zostą4 


12 najprawdopodobniej cofnięte. i 


9 MAJ 1935 r. 
Między godziną 7-mą a 8-mą rano- działają , 


pod każdym względem. : niepomyślne. wpłyyty., . 
Należy wtedy unikać zatargów z ludźnri,,ad . 
których materjalnie jesteśmy zależni nie spóź- 
niać się do pracy i unikać kłótni i dyskusyi. Na. 
stępny okres przyniesie iuż lepszy nastrój i na--. 
daje się do załatwiania interesów mających: 
związek z górnictwem, rolnictwem i koleją że* + 
lazmą. Godz. 11-ta przyniesie zainteresowanie <: 
nauką i sztuką. Pora ta sprzyja także turysty -; 
ce i sportom. Krótko przed. południem sytuacfd *: 
nagle się zmienia. Narażeni jesteśmy. na przy” 
kre nieporozumienia, straty i niepowodzenia w. . 
przedsięwzięciach maiących związek z teatrem, . 
metalami i żeglugą. Po godz. 13-ej oczekują nas 
różne zawikłania, choroby i wypadki =śmićrci w 
najbliższem otoczeniu. Do godz. 16-ej nie nale- 
ży załatwiać ważnej korespondencji, nie. roz- 
poczynać nowych interesów ani przeprowadzać 
jakichkolwiekbądź. zmian. Szczególnie - niepo+ , 
myślny iest ten okres dla kobiet urodzonych w: 
maju i czerwcu. W następnym okresię odczi- . 
wamy działanie lepszych wpływów. Jest. to od- 
powiednia pora do wyriszania w podróż mort- 
ską, do starania się o pracę i do ząwierańia 
znajomości z osobami wybitnemi. Między zódź, 
18-tą a_godz. 20-tą działają dodatnie wpływy 
dla miłości i zdrowia. Jest to odpowiednia pora 
by z dziećmi wyjeżdżać na wićś i do miejsćó- . 
wości kuracyinych. Wieczór także zapowiad. 
się dobrze, św Gd V 11 
Dziecko dziś urodzone — nerwower.o boga: 
tem życiu intelektualnem, dobre, posiada smak 
artystyczny, dąży do zdobycia sławy, róż- 
rzutne. . A 
“rungar amtet 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki — 
suke, M, Kasperkiewicza — Zgierska 54, sukc. 
J, Sitkiewicza — Kopernika 26, J, Zundeli ża 


'—- Piotrkowska 25, S. Bojarskiego i W, Sżata — 
i 


Przejazd 19, M, Lipca — Piotrkowska 193, „A. : 
Rychtera i B, Łobody — 11 Listopada 86, 


H, 


CHARLIE CHAPLIN 


w najpotężniejszym tworze ducha ludzkiego p.t. 


„J3wiatła wielkiego miasta”. 
Początek seansów 0 godz. 4-ei 


— 


Lakk aa 


winy: 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


"Hanka Fronczakówna, młoda, niezwykle uro- 
galwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym 

)kalu „Albatros”, gdzie występuje tajemnicza 
para tancerzy w maskach — „Grzegorz i Ju- 
lita, Or jest synem kamerdynera, ona — hra- 
Baa: ‘Julita, Krasnowską. Hanka kocha się 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie 
zwraca na nią uwagi. 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 
nagle na lśniąca posadzkę. Jakiś mężczyzna 
we fraku podbiegł do nieruchomo leżącej tan- 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi | o- 
znajmił, że tancerka nie żyje. Na iej ramie- 
niu- widnial krwawy znak w kształcie trójkąta, 
r ii lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz“ znikł bez Śladu. 

-Grzegorz Lubow. wezwany do martwej. 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu 
więłkiemu.przerażeniu; że to nie jest Julita Kra- 
snowska, jego partnerka, lecz nieznana kobieta. 
Dalsze. badania lekarskie wykazały, że niezna- 
joma tancerka zostala w podstępny sposób za- 
mordowóna. E 

'Nadkomisarz Lisicki prowadzący śledztwo 
w tej sprawie, staje wobec nierozwiązalnei za- 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita irasnowska. 
fest spadkobierczynią wielkiej fortuny. pozo- 
sławionej, Arzez jej. ojca, hrabiego Krasnow- 
skiego, który zgiaął w Rosji wraz z żoną. Pie- 
dłądze, złożone w banku julita ma otrzymać 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu 


Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 
się” łuż takiemi sprawami zajmować ze względu 
pa swój wiek, prżeto sprawę tę ujął w swe 
ręce, młody Grzegorz. 

d ranem policja odnalazła prawdziwą Ju- 
lite Krasnowska, która w stanie nawpólprzy- 
tormhym leżała za miastem. Julita potwierdziła, 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz 
jednocześnie oskarżyła Urzegorza o to, że on 
Ją -właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarnąć 


dł ak i Grzegorz jest ski temi że 


ii twi tizi, że. to, Klamsi RURY 
rego dn Julita" coineta zeznania. Sny 
r 


zegorza, tlumacząc się a Kont 


j nerwową chorobą. 
W. drodze powrotnej do domu Grzegorz nat- 
knął się na tajemniczego „lekarza“, którego 


chcę oddać w ręce policji, lecz dowiaduje się 
ód nadkomisarza Lisice kiego, iż rzekomym zbrod- 
niarzem jest prokurator Piotr Czybirski. 

W „domu Grzegorz zostaje list, w którym 
anonimowy autor, nazywając siebie „Robertem“, 
u roba: się z nim na szóstą wieczór w "arze 
„tea wi 

Tam Giz6kore dowładuje się, że zamordo- 
warna ma dahciigu kobieta nazywa się Marta 
Wild, a tajemniczy „lekarz”, znany w świecie 
przestępców pod przydomkiem „Qoryl”, był jej 
kochankiem: Robert nie chce wymienić swego 
adeta Jeez ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc 

sprawie wykrycia zbrodniarzy. 

r ozkazu okrutnej ciotki Hanka. wychodzi 
<amaż za „starego zwyrodnialca, Filipa Batożka, 
wy z i się nad nią i maltretuje w straszli- 

spos Batożek, pozostający w stosunkach 
s s alletinterk organizacją „Krwawy Trójkąt", 
starat się ongiś o wzślędy Julity, która go od: 
ii piłą. Teraz nawiązał z nią stosunki i spoty- 

śię z nią w swej garsonierze, 

"Jedyny przyjaciel Hanki, Andrzej Fronczak, 
umiera, pozostawiając Grzegorzowi swój pa- 
gäetiik, w którym jest opisana tajemnica życia 
Harki. 

Grzegorz wsiada do auta i wraca do do- 
mu, lecz po drodze szofer pod groźbą rewolwe- 
ry zabiera mu pamiętnik. 

Grzegorz wraz z Robertem udają się na po- 
szukiwanie tajemniczego auta, Przebierają się 
jako monterzy i znajdują poszukiwaną maszynę 
n podwórzu pałacu niejakiego Krze“ kiego, 

Tymczasem Robert uwięził lokaja Krzewic- 
kiego (Tomasza) i ucharakteryzował się, upa- 
dabniając się do niego, poczem zajął jego miej- 
sce w pałacu. 

Pewnej nocy Robert wraz z Grzegorzem 
otworzył kasę, w której odnajduje pamiętnik 
Frópczaka, 

Obaj więc zaczynają czytać skwapliwie i do- 
wiądują się, że Hanka jest prawdziwą hrabianką 
Krasnowską, 

Jednakże Hanka znikła w tajemniczy sposób 
i Grzegorz mimo energicznych poszukiwań nie 
może jej odszukać. 

Aby go odciągnąć od tych poszukiwań, 
Krzewicki podsuwa mu piękną tancerkę, Jagdę 
Młodecką -która spotyka się z nim podczas 
wspólnego występu w Filharmonii, 

— Jak się panu podobam w tym stroju? — 
zapytała kokieteryjnie Jagda przed występem. 

"Grzegorz podniósł głowę. 
iej zgrabną kibić. 

— Owszem.. Wygląda pani bardzo łądnie... 
— odparł. 


Zdawało mu się, że gdyby Leny nie 
było, powiedziałby może coś więcej, ale 
óbeeność rewiowej - 
wała go... 


śpiewaczki krępo- 


japlauz, 


Obiął wzrokiem: 


perfum był dziś silniejszy. niż wczoraj... 

I zwrócił. uwagę na jeszcze jeden szcze- 
gól, który go bardzo zmartwił: — zda-| 
wało mu się, że Jagda mniejszą rań zwra 
ca uwagę niż wczoraj... Ani razu nie, 
uśmiechnęła się doń, patrzała nań po- 
ważnie, niemal SUrowo... 

— „Bez uczucia”. 
mu przez myśl. 

Ismutek zasnuł mu twarz. Począł 
czynić sobie wyrzuty: 

— „Jestem naiwny... Przypuszcza- 
łem, że Jagda zakochała się we mnie 
z pierwszego wejrzenia, podobnie jak ja 
się w niej zakochałem.. A tymczasem 
ona wcale o mnie nie myśli... 
należy do tych kobiet, które potrafią za- 


— szemiatęto! 


wrócić sobie głowę... Takie kobiety trzel | Skrzypek odszedł. Grzegorz został: Wprowadził gościa do eleganckiego Sa- = 


ba uporczywie zdobywać ciągłą walka“. 
Pani Spaggatti zeszła z estrady, że- 
gnana owacyjnie przez zadowołoną Pu- 
bliczność. 
Konferansier wyszedł przed kurtynę, 
by wypowiedzieć kilka dowcipów. Jagda! 


czekała już na schódkach, prowadzą-i 


cych na estradę, 

— Proszę... — zwrócił ZA udo” niej 
akompaniator po zejściu konferansjera.| 
Możemy zacząć... 

Występ Jagdy wywołał entuzjazm 
wśród publiczności. Młoda piękna tan-- 
cerka przypadła wszystkim * do "gustu. 


| Nie szczędzono jej oklasków. Gdy zeszła: brzmiewały głośne oklaski entuzjasty cz 
z estrady, na schódkach czekał na mą nej publicznóści:.. 3 


Grzegorz: 

— Gratuluję pani... — szaja caii- 
jąc jej rękę. — Sukces nielada .. 

Jagda podziękowała mu uśmiechejń 
i pobiegła do sweż garderoby. 

Teraz miał nastąpić skecz. "Pete 


mu poprostu zejść z estrady. Jednakże 
szczytem zachwytu publiczności był 
jaki zgotowano. Gtzegerzowi 
w drugiej części programu. P nie zarzu- 
cały go kwiatami 

Lubow zmęczony wró ił: ch Sard 
roby. Wichrow siedział na: skanąpie i | Pą> |. 
lii papierosa. 

— Winszuję mistrzowi... —tzekł, wy 
ciągając rękę. — Przyglądałem się pań- 


Jagda niej 


=_Co pań tu. ro 
„ |wszedł na estradg”WichFóW. "Nie dal |--OAwrGGT Się) DENAI Jazda. Nier 


czył nie nogami lecz duszą... Ja to czuję. opowiedzieć. Pan jako artysta powinien 
Mam również duszę artysty... Moje uzna to zrozumieć... 
nie. — Już późno, proszę pana. - Chętnie" 
| Uścisnęli , sobie już posłuchałbym pańskiej 'historiisale je-= 
w garderobie nie było. Grzegorz ubrał stem zmęczony... Może innym razem, 
się. Trzeba było wracać do domu. W „Al!  — Nię... Dzisiaj... Pójdzie pan... 
ibatrosie" zapowiedział, że dziś nie U mnie jest bardzo przytulnie... Mie- 
przyjdzie... „szkam niby w pałacyku... Usiądziemy SO 
| Nagle przy pomniała mu się Jagda... bie na balkonie w ogródku i pogwa- 
Jakże mógł o „niej zapomnieć?... Czy. rzymy... 
czeka*na niego? Wyszli na ulicę. Grzegorz. nie Gmfal :; 
-— Przepraszam pana bardzo.. — już oponować. Skrzypek wępchnął go do? 


ręce. Nikogo 


>) 
519 


zg.” 


zwrócił się do skrzypka. — Ale ja tu taksówki i pojechali. 7 
mam jeszcze pewne sprawy do załat-! Wirchow mieszkał w odludnym pā- + 
wienia... jłacyku, należącym do jednego z jego. 


— Aha, — W takim razie nie prze- przyjaciół, bawiących zagranicą. Skrzy ;, 
szkadzam... Moie uszanowanie... |pek otworzył drzwi i wszedł na _ górę... 


sam. Otarł spocone czoło, poprawił kra-, lonu i rzekł, odkręcając Światło: . 

watsi zapukał do drzwi sąsiedniej gardet — Może się pan tu rozgościć, jak 

roby. Nikt nie odpowiadał. u siebie w domu... Zaraz przyniosę wino. < 
Otworzył drzwi. Nikogo nie było. |do na balkon... 


Podszedł do lustra. Znalazł tam stary} Balkon wychodził na maleńkie DO- 

puszek do. pudru, „Wziął go do ręki. dwórze, całe osypane cudownem kwie> 

" —»Może Jagda żostawiła... |ciem. Ściany balkony stanowiły zielone 
Kiedy wyszła?, « Nie- pożegnała się 


z MA hapiri Nie była” podczas: fego' zwoje dzikiego wina. Przyjemnie było 


występu?:. i Gdzie ją teraz znaidzie?... 
yszedł na salę. Pogaszono już świa 
tła, woźni rozsuwali rzędy zczepionych 
krzeseł. Pusto i cicho było w tem miej-! 
scen, gdzie jeszcze pół godziny temu rcz- 


| wdychając upajającą woń kwiatów... 


Mijały jednak chwile i Wichrow nie 
,wracał z obiecanem winem... 


koić... Wszedł do salonu... 


i: "Zssąsiedniego pokoju dochodziły ia 
"Wyszedł na 4ilicę. Byta «feta: pó: ty ściszonej rozmowy... W salonie było _ 
godna noc... Na rogu zatrzymał się, Ciemno. Grzegorz cichaczem zbliżył się * 
Spojrzał na üliczny zegar. Było kilka mi do drzwi. Niepokoił go ten pałacyk i ta, 
hut po dwunastej. nocna 
ly) Nagle usłySzal'za sobą znajomy- głos: skrzypka: Któż, to jest? osu 
bi?. | Rozmowa toczyła się między kobieta a 
16] mężczyzną. Męski głós należał: do 
Przecie tobył męski glos.. Przed nim skrzypka. 
stał skrzypek Wichrow. | 
— [dę do domu... bardziej ochrypły. 
— Do domu? — zdziwił się skrzypek — Poco przyszłaś?... 
O tej porze?... Nie rób pan głupstw.„ Pek: 
Chodź -pan ze mną... — Bo nie mogę żyć bez ciebie... — 
— Dokąd?.. odpowiedział słodki kobiecy głos. — Nie 
„— Już ja pana zaprowadzę.. Mnżę mięcz mnie dłużej... Już nie mam sił... 
mi pan żaufać... Noc jest ták- ciepła..| 
W. taką nóc nie mogę spać .. Chodź pau. tał dalej surowym głosem. 


0453 Ar 


— pyta skrzy: 


jsiedzieć w głębokim wygodnym fotelu, +: 


Po kwa--. 
;dransie Grzegorz począł się już niepo $ 


— W jaki sposćb tu weszłaś? — py- , 
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wizyta. Nie znał przecie tego < A 
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Grzegorz poznał go odrazu. Był tylko * 


rę 


a % 


skim tańcom i podzielam zdanie rozentu Poszli — Mam klucz od drzwi... 
zjazmowanej publiczności... Pan dziś tań — TE specjalnie? 5 
— Tak... Bo wiedziałam, że mnie nie 
Rozdział 95 wpuścisz.., A ja tu muszę przycl:odzić do 


ocna przygoda 


W kawiarni byłó duszno i pełno dy 
mu. Usiedli przy stoliku. Wichirow za- 
mówił dwie białe kawy i ciastka. Grze- 


| gorz patrzał na jego grube, niezgrabne 


palce i myślał: 

— Skąd te ręce potrafią wyczaro- 
wać ze skrzypiec tak cudne tony ?... Prze 
cie on ma nawet twarz buldoga.. Taki 
ia niema zupełnie szczęścia do ko- 

iet... 

Mało go to jednak interesowało. Szu 


kał wzrokiem Jagdy.. Każda kobieta, 


wchodząca do lokalu w towarzystwie 


mężczyzny, wydawała mu się tą, o któ-|kochałaby pana?... Widzi pan, dla mnie — Wiem... Odbierzesz sobie życie... 
rej skrycie marzył... to jest bardzo ważne... Może dlatego, że! Mówisz mi to już: po raz setny... Usły- 

Zobaczyć Jagdę... Zamienić z nią tylljestem taki straszliwie brzydki.. sžysz tę samą odpowiedź, co zawsze 
ko kilka słów... Usiąść pod cienistą lipą] — No, nie... Pan przesadza... Jest mi wszystko jedno... PE 
i marzyć... — Nie, niech pan się nie stara mniej — Pozwól mi tu zostać... 

— Pan dawno już tańczy? — wyrwajpocieszać... Ja wiem, że jestem obrzy-| — Nie, pójdziesz stąd natychmiast 
ło go nagle z tej zadumy pytaniejdliwy... Żadna kobieta nie mogłaby się|  —— Pamiętaj... Psar 
skrzypka. do mnie zbliżyć, bo budzę w niej wstręt] _— Jdż... {dż natychmiast... Dziś. nie * 

— Podniósł głowę. Wichrow mieszał|swym wyglądem... Spójrz pan na moje mogę z tobą mówić... 
kawę łyżeczką i przyglądał się brunatnej |ręce... Czy te grube, kwadratowe palce] — Więc przyjdę jutro.. Powied 
szklance. potrafityby pieścić wyperfumowane cia-; kiedy. SĘ TYG 

Gdzieś tam w głębi płakał dziecin-|ło kobiece?... He-he-he!.. Daimy temu — Wyjde ż samego zdua 
nym skrzekiem saksofon. spokój... Proszę, wybieraj pan ciastko...| _ To spotk any = RI 

— Owszem... Dawno... — odparł, niej Grzegorz patrzał na skrzypka z taio|Q) jedenastej w „Adrii“ j dob Te AB 
mając ochoty do mówienia o czemkol-|nym niepokojem. Błyski w jego oczach| ` — Dobrze.. Idź... ZZA 
wiek oprócz o Jagdzie. — Już kilka lat.|stawały się coraz groźniejsze. Potrząsał 7 

— Podoba mi się pański t taniec. Ży-| głowa, podnosił swe niedźwiedziowate nowu szmer pocałunku... Grzegorz 


wiołowzy.. 
— Dziękuję za uznanie.. 
— Pan musiał chyba dużo przecier- 
pieć w życiu, co?... 
cierpiał... 
— To widać... 


Owszem... Człowiek dużo prze- j|. 


1 
Człowiek z talentem 
Skonstatował, że zapach jejto jeszcze nic... Trzeba ten talent wyro- Pójdzie pan do mnie., 


ciebie. Muszę... Rozumiesz... 
Nastąpiła cisza, 
rem pocałunku. 
bić... A nic tak nie wyrabia w człowieku; Grzegorz poruszył sie niespokojnie 
talentu jak cierpienie... Miał pan w życiu.po drugiej stronie drzwi. Ta romantycz- 
dużo zawodów miłosnych ?... na historja wydawała mu się tak samo 
— No... różnie bywało... tajemnicza jak cały ten pałac i jego dziw 
— Kochała się w panu jakaś kobieta? [ny lokator. 
— zapytał Wichrów iw oczach błysnęły|  — No, zostaw... 
mu dziwne ognie. 
— Owszem... mi wargi do krwi.. 
— Kochała pana jako mężczyznę, teraz zajęty... 
czy jako tancerza?! 
— To trudno powiedzieć,.. innych masz czas, dla mnie — nigdy... 
— Pan nie zwracał na to uwagi?... Słuchaj... Jeżeli to się nie zmieni, moźe 
gdyby pan nie tańczył, czy tak samo być bardzo źle... 


Ty mój... 


— rozległ się znowu 


Daj spokój.. Jestem 


IA 


łapska, jakgdyby komuś groził, śmiał się 
nawpół szyderczo i nawpół boleśnie, | 
a w kącikach jego małpich ust zbierała 
się piana... 

O -godzinie pierwszej w nocy wstał 
rzekł: 

m Chodźmy... Nie imong tu usiedzieć 
Chcę panu coś 


dawał mu się również znajomy... Zajrzał 
iprzez lekko uchylone drzwi i serce za- 
marło mu z bólu. To była Jagda Mle- 
decka... 


(Dalszy ciąg jutro) 


— Zawsze jesteś dla mnie zajety. Dla y 


stał jak wryty. Głos owej kobiety Wy- t 


przerywana szme- 


ochrypły głos Wichrowa. — Pokąsałaś ~ 
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PEŁNA TABELA WYGRANYCH 


trzeciego dnia ciągnienia 4-ej klasy 32-ej Loterji Państwowei 


W trzecim dniu ciągnienia 
główne wygrane padły na następujące 
numery: 

100,000 zł, — 69579, 

50,000 zł. — 152108. 

10,000 zł. — 28427, 113217. 140285. 

5,000 zł. — 21292, 35677, 64333, 69431 
82530, 99885, 124941. 146840. 

2,000 zł. — 868, 2686, 4598. 55349, 
59712, 61867, 82574, 91414. 98829, 
102718, 104792, 106583, 113971. 122624, 
135057, 140171, 151664, 160904. 

1,000 zł. — 7279, 9902. 96090, 9692, 
19170, 19446, 21031, 25316, 29096. 30050, 
39487, 39911, 44437, 46092. 47270. 49025, 
50095, 59378, 68480, 71431, 75739. 80426, 
82978, 86076,.87122, 88311, 93938. 94787, 
98461, 101166, 112523, 119570. 125467, 
131356, 131626, 132195, 135434. 140268, 
144260, 141175, 149886, 149896. 151452, 
154993, 155281, 154882, 158728. 168229, 
180336, 180457. 


Po 200 złotych. 
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11 Listopada16 (funstantynowska) | gł. Eugeniusz Rodo RERI Michał ZNICZ Żelichowska . 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! "9 ? $ i Brodniewicz 
Kino-teatr Dziś I dni następnyćh! Gzólówć arcydzieło austrjackiej produkcji 
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AU 


Porywaiąca symfonia upojnei muzyki wiedeńskiej i beztroskiego humoru, 


W rolach głównych: MARTA EGGERTH, SZöKE SZAKALL, PAUL HóRBIGER. 
Muzyka Straussa. Passepartout i bilety ulgowe nieważne: 
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o nagrod 


Mecze piłkarskie Łodzi z Warsza 


wą jPierwszy nasz sukces w spotkaniach ze 
o nagrodę wędrowną redakcji A p 


„M de y „Republi- jstolicą przyjęty został z entuzjazmem. 
Ę posiadają bardzo „bogatą historię. |Nie długo trwała jednak radość łodzian, 
Vydawnictwo „Republika“ zainicjowało |gdyż już w miesiąc później Łódź prze- 
spotkanie między wybrańcami obu miast;grywa w stolicy w stosunku 2:3. W rok 
w r. 1929, oliarowując piękny srebrny później reprezentacja Łodzi rewanżuje 
puhar jako nagrodę wędrowną. Niestety |się zwycięstwem w stosunku 3:1. Obec- 
piłkarzy łódzkich prześladował pech w nie więc ma Łódź duże szanse zdobycia 
pierwszych spotkaniach z Warszawą. jnagrody „Republiki* na własność, Za- 


Zaszedł bowiem w historii footbalu wy jleży to jednak od gry na - 
padek nienotowany: piękna nagroda „Re JADE „EA ŻALÓW ŁO 


publiki*, o którą spodziewano się wal- 
czyć długie lata przeszła na własność 
Warszawy już po dwuletnich rozgryw- 
kach. Piłkarze stołeczni zdołali rozstrzy 
gnąć na swoją korzyść trzy pierwsze 
mecze, wygrywając je w stosunku 2:1, 
5:0 i 2:1, zdobywając puhar na własność 

Wydawnictwo nasze, pragnąc nadal 
podtrzymać przyjazne 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
1 stosunki między zostanie na trasie Kraków-Tarnów-Kra- 
Łodzią a Warszawą ofiarowało drugą ków doroczny wyścig kolarski o nagrodę 
nagrodę wędrowną, © którą rozpoczęły ,wędrowną redakcji „Expressu“. Wy- 
się boje w roku 1931. Pierwszy mecz ro- Ścig ten wywołał w sferach kolarskich 
zegrany w sierpniu tego roku wygrywa Olbrzymie zainteresowanie czego dowo- 
również stolica w stosunku 1:0 Żanosi dem jest, że dotychczas zgłosiło się oko 
się na to, że i ten puhar przejdzie w szyb ło 110 zawodników, co jest swego rodza 
kim czasie na własność stolicy, lecz iu rekordem. 
w czerwcu 1931 roku udaje się wreszcie 
Łodzi wygrać miecz w stosunku 4:1. 
Ówczesny kapitan związkowy p. Ale- 
ksander Sztęncel miał widać bardziej 
szczęśliwą rękę niż jego poprzednicy. 
JESELAŻ NIRTEEBAGESZNCZZ ZEE I MFAMOZYJTTOR 
Reprezentacja Austrji ; 
na mecz z Polską ustalona 
Wiedeń, 9 maja 
Kapitan sportowy Austrjackiego 
Zwiazku Piili Nożnej Hugo Meisl ustalił 
skiad reprezentacji państwowej na nie- 
dzielny mecz z Polską, Opierający się na 
szkielecie mistrzowskiego zespołu ligi 
wiedeńskiej Rapidu. 
Skład ten przedstawia się następują- 


ilość nagród, ofiarowana na ten wyścig. 


Pogoń skarży 

piłkarzy Legii do sądu 
W związku z zajściami na meczu li- 
| gowym Legja — Pogoń rozegranym w 
t Warszawie ubiegłej soboty a zakończ 
uym jak wiadomo przykrą awanturą 
spowodowaną zachowaniem się obrofi: 
cy zespołu stołecznego Martyny, zarząd 
Pogoni lwowskiej postanowił jednogłoś 


Legji do sądu państwowego. 

Jako powód złożenia skargi sądo- 
co: Rafti (Rapid), Jestrab (R), Tauschek| wej wymienia Pogoń fakt kontuzjowa- 
(R, Wagner (R), Hofmann (Vienna) | nia Albańskiego przez gracza Legii Dra 
Skeumal (R), Vogel II (Admira), Hahne- | bińskiego oraz pogróżki wszystkich za- 
mann (Admira), Steiber (Ad.), Binder| wodników klubu stołecznego pod adre- 
(R) i Pesser (R.). sem Matjasa. 
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; CHORZY Pomoc i skutek bez 


Specjalny zakład ortopedyczny obecnie ul. 
ZAWADZKA 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy* 
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje najs 
lepsze i najradykalniejsze specjąlne ortopedycz- 
ne leczn. gumowe bandaże, którę wstrzymują 
z największym skutkiem najzastarzalsze i naj- 
niebezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet 
i dzieci, 


5 żołądka wnętrzności i t. p. Dla 


$ ty różnych systemów oraz na płaskie bolesne stopy 


utrzymania nóg stale ka 8 (dawniej Wólczańska 


bez odcisków 


„Nigdy nie wycinajcie odzisków” 
ostrzega Dr. Catrin, „Jest to niebez- 
peczne i może wywołać infekcję 
krwi. Najpewniejszy i najłatwiejszy 
sposób pozbycia się na zawsze od 
cisków jest to dodanie da cieplej 
wody tyle Saltrat Rodell, by woda 
maorała barwy, czystego mleka i 
miękkości deszczowej wody. Gdy za- 
nurza się nogi w tej mlecznej kąpie- 
li, tlen przenika do porów i zmięk- 
cza odciski tak jak zmiękczył wodę 
Można je odiąć bez bólu wraz z ko- 
rzetiami, W ten sposób znikają one 
na zawsze”. Zbolałe, palące nogi 
są ukołone przez Saltrat Rodell. Od- 
mrożenia t stwardnienia znikają. Po 
przyjęciu dziś takiej jednej mlecznej 
kapieli możecie jutro już biegać, ska. 
kać, tańczyć, robić wszystko, co 
wam się żywnie podoba. Niema iuż 
odcisków, niema zmęczonych, zbo- 
lałych, palących nóg. Saltrat Rodell 
jest donahycia za małą opłatą z gwa- 
rancją zwrotu pieniędzy w każdej 
aptece, składzie aptecznym. perfu- 
nerii, Skład główny: L. Nasierowsk. 
warszawa. Kaliska 9. 


ruptury i lecznicz. aparatów 
Ortoped. Spec, 


ze Lwowa 


LEKARZ - 


B. NUS 


przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol | aae aaa 


DROBNE ogloszenia w „Republice“ 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetkniecia zainteresowanych stròm 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub stib- 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyficzy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukaś pracownika — niechaj po- POSZUKIWANY 


* 


GB | | ORF w 
Historja spotkań Łodzi Z Warszawą 


ę wędrowną redakcji „Republiki* 


10 zawodników na Starcie Jows eneczy: Spoji (oikarka ismin 


wyścigu kolarskiego Kraków—Tarnów — 
Kraków o nagrodę „Expressu* 


| 
Rekordowo przedstawia się również 


nie zaskarżyć wszystkich zawodników 


na ruptury i różne kalectwa!!! 


Specjalne bandaże ortoped. po operacji ślepej kiszki, na obniżenie 
Chorych na skrzywienie kręgosłupa 
| (garby) gruźlicę kości specjalne leczn. gorsety ortopedyczne i apara- 


| ki ortopedyczne podług form gipsowych z najszlachetniejszego metalu 


Liczne podziękowania chorych dają najlep- 
szą gwarancję, że Zakład onpa ul, 
wszelkie zaufanie pod względem 
najskuteczniejszych bandaży dla chorych na 


s. RGPGPOFE 
Łódź, Zawadzka 8 


front I p. tel. 221-77 


przyjmuję od 9—13 1 15—17. Ubezp, w Ubezp. 
Społ. również. przyjmuję. 


Piotrkowska 51 


telef. 121-23 


á; 
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ców, od formy jaką wykażą w niedzielę. 
A nie wolno zapomnieć, że reprezentacja 
stolicy jest tym razem wyjątkowo silna 
i składa się wyłącznie z zawodników li- 
gowych. 

Ufamy jednak, że wybrańcy Łodzi | 
dadzą z siebie maksimum wysiłku, by; 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 12 maja | 
wykazać swą wyższość nad footbalem ' 
stołecznym. 


(boks), spotkali się na jednem z boisk 


łódzkich. 
00800000900900000500000205060003 


Bułanow ma trudności 
z uzyskaniem paszportu 
zagranicznego 

Warszawa, 9 maja 
(Li) Reprezentacja Polski na mecz z 
Austrią niema jakoś wielkiego szczęś- 
cia. Po utracie Martyny i Wilimowskie- 
go grozi obecnie drużynie reprezentacyj 
nej utrata Bułanowa, któremu władze 
odmówiły wydania paszportu zagranicz 
nego, t 
Bułanow ma t. zw. paszport nanse- 
„uowski, który jednak przy jego dotych- 
4 i za” czasowych bardzo licznych wyjazdach 
łącz r TAONE. ds TA PORA zagranicznych nie był nigdy przeszkodą 
dopodobniej nie skorzysta, gdyż 21 lipca W uzyskaniu dokumentów, Dopiero te- 
reprezentacja Polski walczy w Budát tdz przed meczem z.Austrją sprawa fa 
parses k A OEA TADAS: “staje się po raz pierwszy aktualna, 
strja, í i à 
ają bałtyckim, Term sztokholmski Wczoraj w godzinach popołudnio- 
jest więc zupełnie nieodpowiedni wych wszczął zarząd PZPN za pośred- 
l RER Q nictwem wysoko postawionych osób 
Niemcy zwyciężają Irlandię 3:1| nowe starania celem uzyskania paszpor 
W <Dortmtndzie. toe krany został! t8 dla Bułanowa. Sprawa ta ma być 
międzypaństwowy mecz piłkarski pomię | Ostatecznie załatwiona w dniu dzisiej: 


dzy reprezentacyjnemi zespołami Nie- | szym 
miec w stosunku 3:1. 


jah 


Zacięta walka na trasie rozegra się mię- 
dzy zawodnikami stowarzyszonymi i nie 
stowarzyszonymi. A warto przypomnieć 
że w roku ubiegłym wyścig Kraków-Tar 
nów-Kraków wygrany został przez za- 
wodnika niestowarzyszonego, który po- 
bił cały szereg zawodników o ustalonej 
już marce. 

W wyścigu powyższym bierze rów- 
nież udział szereg kolarzy łódzkich. 


Heljasz i Kusociński 
zaproszeni do Szwecji 
Warszawa, 9 maja. 


(Li) — P. Z. L. A. otrzymał zaprosze 
nie dla Heljasza i Kusocińskiego, na za- 
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ć jest bieda 
Matki! żyć się nie da! 


operacji? 


Zapisujcie 
swe dzieci do 
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„RAOPLI MLERA a Gum? ag | 
CPENESENZNEC NZUDAWOANEEGOSGWNANWONORENUNNGSNZEZNACA 
Dr. DOKTÓR J 


moi. H. Ziomkowski|gg s 


spec. chor. weńnerycznych, skórnych, 
włosów i moczopłciowych 
6-g0 SIERPNIA ż, tel, 118-33: 
Przyjmuje od 9--11 2—4 i od 8—9 w. 


ZUNE CHEF 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62 
Od. 9—1, od 5—9 pp. 


(platfus) wkład- 


— 


Zawadz= 
zasługuje na 
stosowania 


specjalista chorób wemerycztnych, Specj. „maa boi skórnych 
skórnych, moczopłclowych seksualnych. 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 
—12, , 6—9 wiecz. Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9, 
W niedziele i Święta od 8—1 pp: w niedziele i święta Y--:1. 


l. HENRYKOWSKI 


Choroby skórne I weneryczne 


mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 
front I p.. tel, 262-98, LAS 
0 


ortopedycznych. 


Lecznica OMEGA 
1 GABINET DENTYSTYCZNY 
GŁÓWNA 9, tel. 142-42 ` 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe 
cjałnościach. — Analizy lekarskie, zas 
Przyjmuje panów od 8—ll-ej strzyki. Roentgen. lampa kwarcowa; 
6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12,30 STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
panie: od 10—11-ej i od 5—9 wieczjczynna całą dobę. PORADA 3 ZŁOTE. 


Dr. J. NADEL pa men: 


(iiiówi icz: peśniewicz 


ANDRZEJA 2, tel. 21-666, 
przyjmuje od 3—5 po poł 
Dr. MED. 


M. GLAZER |„Czystość”. 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE)/orzyjmuje 
ZACHODNIA 64, tel. 185-49 


przyjm. od 10—12 i od 4—8 w. 


cyklinowanie, drutowanie, 


wykwalifikowany troterowanie 2132 s„rzatanie biur, Bo: 


da drobne ogłoszenie do „Republiki"|woźny do szkoły. Oferty sub, „Woź-|przyjmuje od 12—2 i od 7—8,30 wiecz.] oi Czyszczejie szyb 
ny“ do Admy/uistracji 


w niedziele i święta od 10—12 w poł) Piotrkowska 44. teleion 167.33 


Str. EET ZET ZOP Z PY EW" 


Miniaż | 
| 
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Humorek 

Pani Ciumkowska przyjęła zrana uową sius 
żącą. W czasie obiadu zwraca się do męża: 

— Fredziuniu, jak ci się podoba nasza nowa 
pracownica domowa? 

— Owszem.. — odpowiada pan Ciumkow- 
ski, — Z wyglądu jest bardzo przystojna,, Po- 
doba mi sig., L 

— Właśnie „ Ja to samo sobie pomyślałam | 
i iuż ją odprawiłam 


++» 

Stera śpiewaczka 4 dektypiyw, zgrzytliwym | 
głosie zwraca się do swego gościa; 

— Jakie pieśni pan najbardziej lubi?, 

— Stare, jaknajstarsze,, 

— Dlaczego? 

— Bo nikt już ich nie śpiewa... 

x 

Pan Euzebjusz siedzi z panną Leokadją w 
ogrodzie, Cisza. Pan Euzebjusz chce się po- 
szczycić swą inteligencją więc powiada: 

— Wie pani, czytałem niedawno, że w bar: 
dzo wielu rodzinach: kretyństwo jest Aadej 
dziedziczną,., 

-= Ależ, panie Euzebjuszu! — przerywa mu | 
panna Leokadja, — Jak pan może tak oczerniać 
swych rodziców?ł!,,, 

k: s 

Pan Filipek jest zapalonym fotograłem-ama- | 
torem, Wrócił właśnie z Zakopanego, ) 

— Robiłeś zdjęcia? „ — pyta znajomy. | 

— Owszem, . 

— I jak ci się udały?,,. 

— Giewont źle wyszedł,, Pewnie się po» 
ruszył. 

i ** 
, "Pan Tchórznicki odbył pierwszą podróż sa- 
moólotem z Warszawy do Poznania, Po e| 
ciu do Poznania pan Tchórznicki ściska rękę pi- . 
iotowi i powiada: | 

, — Dziękuję panu serdecznie za szczęśliwe | 
odbycie tych dwóch lotów.. 

— Jakich dwóch? — dziwi się pilot, — Prze- 
cie odbyliśmy tylko jeden lot, 
|  — Pan — jeden, ja — dwa: 
ostatni, 


pierwszy i 


xx 
a. Kac I Kotek 

— Czy pan uwierzy, panle Kac, że moja żo- 
na kocha mnie do szaleństwa? 

— Co pan powie?,, Jakie pan ma na to do- 
wody P.s 

— Dowody?.. Ona naprzykład nienawidzi | 
Mońka, mojego najmłodszego synka” | 
_ —. Dlaczego go nienawidzi?.s 
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W Jugosławii odbyły się w niedzielę wybory do parlamentu 


Zwycięstwo rządu w wyborach jugosłowiańskich 


ją i 


, które przynio- 


— Bo jej się zdaje, że to nie jest m o i elsty zwycięstwo rządowi Jewticza. Na zdjęciu widzimy ostatnie zebranie przed 
wiał Jewticz, w Belgradzie. 


dziecko 


wyborczę, na którem przema 


Codzienna nowelka „Expressu" 


TMusiała przecież mieć mocne nerwy. 


Lośmiic 


— Przyszliśmy pani pogratulować— 
powiedzieli młodzi oficerowie - piloci, 
ściskając Marcie serdecznie dłoń. 

— Pośratulować? Bo co się. stało? 
— zawołała zdziwiona. 

„ — Wiedzieliśmy doskonale, że nasze 
władze zdają sobie sprawę z rekordo- 
wego wyczynu męża pani — począł jei 
wyjaśniać jeden z oficerów — Lot Ste- 
fana do Azji — to rzeczywiście było 
wielkie wydarzenie w życiu naszego lot 
miectwa. Obecnie okazało się, że władze 
w pełni oceniły zasługi Stefana. W naj- 
bliższym dzienniku personalnym ukaże 
się wiadomość o jego awansie. Tak, 
droga pani Marto, Stefan jest już kapi- 
tanem. Prócz tego zaś ma otrzymać 
znaczną nagrodę pieniężną. 

— Czy to prawda? Czy wy nie żar- 
tujecie? — krzyknęła Marta, nie chcąc 
wierzyć w tak wielkie szczęście. 
= — Wiadomość jest najpewniejsza. 
Przyszliśmy właśnie pogratulować Ste- 
fanowi. Pewno śpi teraz prawda? Prze- 
cież dopiero wczoraj powrócił z tej nie- 
bezpiecznej wyprawy — otrzymała od- 
powiedź. 

— Właśnie, że nie śpi — rzekła Mar- 
ta — Dziś przyjechał do nas jego oj- 
ciec. Kochany staruszek mieszka na 
głuchej wsi i nigdy do tei pory nie jeź- 
dził samolotem. Stefan zawiózł go na 
lotnisko. Mam wrażenie, że przeleci się 
ż nim. 

— Wobec teśo przyjedziemy za go- 
dzinę — powiedział jeden z lotników — 
Pragniemy mu osobiście powinszować. 

Pożegnali się serdecznie z uszczęśli- 
wieną Martę i wyszli. 


Za wydawcę i druk: Wydawnictwo „Republika“ Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 48. 


Gdy młoda kobieta została sama, u- 
padła na kanapę i rozpłakała się, jak 
małe dziecko. i 

Ostatnie kilka tygodni stanowiły naj 
straszniejszy okres w jej życiu. 

Stefan, młody porucznik lotnictwa, 
oddawna już marzył o większej wypra- 
wie. W ciągu wielu miesięcy opracowy- 
wał plan przelotu nad Azją, który wszy- 
scy fachowcy uznali za nadzwyczaj nie 
bezpieczny. i 

Daremnie starali się wpłynąć na lot- 
nika, by zaniechał swego zamiaru. 

— Wiem, że narażam się na niebez- 
pieczeństwo — odpowiadał wszystkim. 
ale przecież tylko w ten sposób zwrócę 
na siebie uwagę najwyższych :sier lot- 
niczych, Trudno, jestem człowiekiem: 
ambitnym i pragnę wykazać swe zdol- 
ności. 

Marta płakała po kątach. Wiedziała, 
że Stefan nie zrezygnuje ze swej Wy- 
prawy, dlatego też wolała mu się mnie 
przeciwstawiać. 

. Tego wieczoru, gdy uzyskał zezwo- 


lenie swych władz na podięcie. lotu ro- |. 


zmawiał z nią przez szereś godzin. 

— Wiem, drogie dziecko; co ty te- 
raz przeżywasz — mówił jej — Ale 
trudno, skoro zostałaś żoną lotnika, mu- 
sisz mieć mocne nerwy. Pamiętaj, że 
jesteś dla mnie najdroźższą istotą na 
świecie. Przez cały czas mej podróży 
będę myślał tylko o tobie i o szczęściu 
które nas czeka, gdy moja wyprawa się ' 
powiedzie, i 

Marta z trudnością panowała nad so- + 
bą 


"Nie uronila: jednak ani jednej lzy. 


Tego żądał Stefan; a jego wola była dla 
niej święta. 

Gdy nazajutrz rano żegnali się na 
lotnisku, zachowywała się również. iak 
prawdziwy bohater. 

A później przyszły meczące dnie o- 
czekiwania... 

Pierwsze wiadomości o locie były 
nadzwyczai pomyślne. Wszystkie mel- 
ddunki stwierdzały zgodnie, że Stefan 
leci z dużą szybkością i że mu nic abso 
łutnie nie grozi. 

Później jednak przyszła wiadomość, 
że natrafił na burzę. 

Marcie nie powiedziano. że mu gro- 
zi niebezpieczeństwo. Władze lotnicze 
przez szereg godzin nawet już uważały 
Stefana za straconego. 

Ale dzielny lotnik wyszed! obronną 
ręką z niebezpieczeństwa. 

Wprawdzie aparat został lekko usz- 
kodzony, ale Stefan szybko go napra- 
wil na jakiemś lotnisku i kontvnuował 
swój brawurowy lot. 

I po ośmiu dniach, 
wrócił z wyprawy. 

To były najszczęśliwsze chwile... 
-Marta szalała z radości, Jei mąż, jej 
Stefan, był bohaterem! Wszvstkie pis- 
ma gratulowały mu z powodu zwycię- 


jako zwycięzca 


Oddany przyjaciel 


Były champion pływacki p. Kemme- 
rick wyhodował od małego Iwicę, która 
przywykła nie tylko do sypiania w jego 
pokoju, ale jak rozkapryszone dziecko, 
żąda żeby ią karmił osobiście. Dyrekcja 
hotelu w Paryżu, w którym zamieszkał 
p. Kemmerick jednak jest nieco zaniepo- 
kojona niebezpiecznem sąsiedztwem 


O IEC 


Marta, jak szalona, wybiegła z mie- 
szkania. Postanowiła kupić trunki i za- 
kąski. 

Przecież wkrotce przyjda wszyscy 
koledzy, by im winszować, Muszą ich 
godnie przyjąć. 

Po kilkunastu minutach wróciła. Na 
kryła stół Śnieżno-białym obrusem, u- 
stawiła całą baterię butelek i talerze. 

Po godzinie, w odświętnei sukni, za- 
siadła przy radiu. T 

Orkietsra taneczna grała iakąś we- 
sołą melodię. 

— Będziemy dziś tańczyć do białe- 
go rana! — pomyślała i roześmiała się 
sama do. siebie. 

W tej chwili rozległ sie dzwonek. 

— Stefan! — krzykneła! — Stefan- 
ku! Powinszuj mi! Jestem panią kapi- 
tanową! 

Nie, to nie był Stefan. 

To byli jego przyiaciele-lotnicy. 

Przyszli poraz drugi, by złożyć gra- 
tulacie. 

. > Jeszcze nie wrócił — powiedzia- 
1a im, — Siadajcie panowie. Pewno za 
gurc chwil zjawi się ze swym oiczu!- 
kiem. ! 

Micdzi 
przy sicle. | 

Marta napełniła kizlisrki. Nalala na- 


mężczyź1 zajeli miejsca 


stwa, opisując jego lot z najwiekszą do| cet dla Stefana į jero ojca. 


kładnością, wysocy dostojnicy państwo 
wi całowali się z.nim i Ściskali mu ręce! 
To było dopiero wczorai. 
Marta jeszcze nie zdołała ochłonąć z 
przeżytych wrażeń. 


| t- Gdy tylko przyjda, wypijemy na 

1340 GzEŚĆ — powiedziała wesoly. 
Uptrnęło jeszcze xi za minut. 
Zadzwonił telefon. 


— Samolot, w którym  znażdówał 


I teraz nadeszła nowa. radosna wia-|się Stefan wraz że swym picem, przy 


omość. 
Stefan otrzymał awans i naerodę! 


l:dowariu- zapalił się 


z niewiadomei 
przyczyny. Obaj 


mężczyźni ponieśli 


Naiwyżej za godzinę powróci do do-| śmierć w. płomieniach. 


mi. 


Dol. 


Do m, 


